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Obawa wojny.

Kg B ism ark  n ie  m óg ł p a trzeć  spoko jn ie  na  
rozpoczynająca  się  akcyę w yborczą. O brady  se jm u  
p rusk ieg i n as tręczy ły  m u sposobność  zab ran ia  
g ło s u  z m ów nicy  i p o w tó rzen ia  tego , Cu w p a rla ­
m en c ie  n iem ieck im  p rzy to czy ł ju ż  p o p rzedn io  na 
po p arc ie  żadań  K ady zw iązkow ej. T o gorączkow e 
zain te resow  an ie  się sp raw ą  w ojskow ą, k tó re j losy za­
leżą p rzed ew szy stk iem u d  wyni ku  w yborow  zan iep o ­
koiło  w N iem czech  u m ysły  Z akaz w yw ozu koc . 
a  w ięcej jeszcze  rozsiew ane p rzez  po łu rzędow ą 
p ra sę  w ieśc i o p rzy g o to w an ia -h  w ojennych? w e 
P ra n c y i , m usia ły  o b u d tić  obaw ę, czy m oże N i e m ­
cy Lie zn a jd u ją  się w istocie w p rz e d e d n iu  w o j­
ny. Je szcze  podczas rozpraw  w p a rlam en c ie  w y­
s tą p ił  dup B am berge r z za rzu tem , że ca ła  akcya 
K ady zw iązkow ej w sp raw ie  sied m io lec ia  je s t 
ty lko  m an ew rem  w yborczym . Św ieżo  rozw iązany  
p a rla m e n t nie m ia ł is tn ieć  d łużej jak  do paź­
d z ie rn ik a  b. r ., a  p rzy  w yboraeh n .c jm o g ł rząd  
spodz iew ać  się nadzw ycza jnego  pow odzen ia . T rze- 
ba w ięc było  w ym yśleć coś, coby za in te re so w a ło  
w yborców  i p rzec iąg n ę ło  ic h  n a  s tro n ę  rządu . 
K ia teg o  to ch w ycono  się  s ied m io lec ia  z taką 
skw ap liw ością . Dziś g d y  w yborcy  u s ły szą  że 
UjCjyzna w n ieb ezp ieczeń stw ie , gd y  się  dow iedzą , 
ie  p a rla m e n t o dm aw ia  sędziw em u cesarzow i śro- 
dkow  n a  u trzy m an ie  arm ii, posp ieszą n iezaw o­
d n ie  do u rn y , ażeby w ybrać ludzi, k tó rzy  n ap ra - 
w ią b łąd  p o p e łn io n y  przez ich  pop rzed n ik ó w .

Wj za rzu tach  tego  rodzaju  m ieśc i się  n ie w ą tp l i­
w ie w iele p raw dy . O sta tn i p a rla m e n t b y ł k a n c le ­
rzow i z w ielu  w zg lędów  n ied o g o d n y m  a w sze lk a  
żb łian a  na lep sze  będzie  m u n ie z m ie rn :e p o żą ­
daną . Z d ru g ie j s tro n y  nie da się zap rzeczyć że 
w sp o m n ien ia  o s ta tn ic h  zw ycięstw  żyją je szcze  w 
N iem czech , że a rm ia  je s t in a ty tu ey ą  p o p u la rn ą , 
* obaw a sro^sego  o dw etu  p rzem aw ia  n ad to  do 
ofiarności w yborców  o w iele s iln ie j, S n ize lt pa- 
t ry o ijz m  lu b  poczucie  narodow ej dum y.

Jeże li jed n ak  zapy tam y, jakie w łaśc iw ie  m a 
k s. B ism ark  zam iary , do jak ich  celów  zam ierza  
U tyć p rzy sz łe j p a rla m e n ta rn e j w iększości, o d b ie ­
rzem y  w iadom ość, że ow ładnąw szy  p a rla m e n te m  
Hic o m ieszka  o n  n iezaw odnie  p rzep ro w ad z ić  w 
nim, u s taw  o m o nopo lach , z a p e w n i1 w te n  sp o ­
sób cesa rs tw u  n iem ieck iem u  w ła sn e  do ch o d y , n ie ­
za leżne  od d ochodów  po jedynczych  pań stw , a 
tern  sam em  stw orzyć  n iew y cze rp an e  ź ró d ło  na 
u tiz y m a n ie  a rm ii n iem ieck ie j.

O stateczny m celem  kancle rza  je s t zatem  znow u 
a r Una n iem iecka. Z b łęd n eg o  koła. w  jak iem  się 
8’ę p o lityka  N iem iec  obraca, n ie  m a wyj eia, gdyż

Di z co raz  now ych ofiar n a  w ojsko n ie  m o g ą  być 
N iem cy  an i n a  ch w .lę  pew nw m i sw ej je d n o śc i. 
D łu g ie  je szcze  la ta  m iną . zan im  m ieszk ań cy  ce­
sa rs tw a  b ęd ą  m ogli u lżyć  so b ie  c iężaru , a u w o l­
nić ich od tego  m oże iedyn ie  now a w o jn a , k tó ra  
a " io  obali dz ie ło  lis. B ism ark a  a lbo  tez  u b ezw la - 
d n i na zaw sze E ra n e y ę .

J a k ie k o lw ie k  bow iem  z d an ie  m ożnaby  m ieć  o 
p raw d o m ó w n o śc i że laznego  k a n c le r z a , trz e b a  m u 
p rzyznać , iż m ó w ił z u p e łn ie  szczerze, gd y  m oty  
w ując p o trzeb ę  c iąg łeg o  zb ro jen ia  się. w sk azy w a . 
n a  Friim -yę._ V j B e rlin ie  n ie  łu d z ą  s ię  an i na 
dbrwłfij n ad z ie ją , iżby  n a ró d  fra n c u sk i z ap o m n ia ł 
w  b łrek le j p rzy sz ło śc i o odw ecie  Ż ad n e  za p e - 
* a f » »  Prany fran cu sk ie j, i  id n e  o św iadczen ia  
m in is trów  m e u sp o k o ją  rz ą d u  n iem ieck ieg o . S t j -  
w a G am b e tty , i e  p o w in n o  oię b e z u s ta n n ie  m yśleć  
o w o jn ie , e,!z n ig d y  tego  n i j  m ów ić, n ie  d a ją  
dzis jeszcze ks. B ,sm ark o w i pokoju . W  m ia r 
p o trz e b y  p rzed s taw ia  on n ie ra z  n ieb ez p ieczeń stw o  
g ro zn ie jsz em , niż je s t  ono  w istocie , a le  n ie  je s t  
on w s ta n ie  u su n ą ć  go zu p e łn ie

W y p ad k i o s ta tn ie g o  roku  zaostrzy ły  badź co 
bądz s to su n k i m iędzy K z e c z ą p o sp o litą , a sasie- 
d m e in  ce sa rs tw em . W  p ie rw szy m  rzędzie  przy - 
czyn ia  się du teg o  o sob isto ść  dzis ie jszego  mi ni -  
s ra  w .ijoy. G en . B ou langer m oże S’ę poszczycić 
że  ło w n ie  w sw ej o jczyźnie jak i w k ra ju  n ie - 
przy.iacielskim  z . r a c f  na sieb ie  uw agę. Kola, ja k ą  
od k ilku  m iesięcy  o d g ry w a  w e F r a n c y i , w ydaje 
się  n a  p ierw szy  rz iIt oka . ta k  d z jw .|a ; jż t ' d
g e n e ia ła  n a b ie ra  p ew nej ta jem n iczośc i, a tern sa ­
m em  ro śn ie  w oczach  E u ro p y .

P o zb aw ien ie  k siążą t k rw i s to p n i jak ie  zajm o 
wali w w ojsku w y w o ła ło  je d e n  o k rzyk  obU rzln ia  
w całe j konserw aty  w nej F r ^ - y i ,  L w e t  u .n iarko- 
w ans. m i ę d z y  r c p u b l ik a n a tu  p rz e r w i a d a l i , że 
czyn ten  od d z .a la  dernoral,zu ją ,-o  rłh itr m i r - , ze 
obudzi w n ie j sy m p a ty e  d la  p o k rzy w d z o n y c h , .
°i . ii zau fan ie  du m in is tra  w ojny . T ym czasem  
s ta ło  się  inaczej G en . B o u la n g e rm a  ó w ' w łaściw y 
w ed io m  fraticusk  m d a r  { .rzykuw ania do swej 
osoby se rc  ż o łn ie rz y , po u p ły w ie  k ilku  m iesięcy  
s ta ł  o n  s ię  w yraźnym  u lu b ień cem  całe j a tm ii . 
U czuc ia  d y n asty czn e  n ie  b y ły  w idoczn ie  bardzo  
ożyw ione w szeregach  f r a n c u s k ic h , a  pogróżk i 
k o n se rw a ty s tó w  sp e iz ly  n a  n iezem . W k ró tc e  za­
sz ła  jed n ak  rzecz o w iele dz iw n ie jsza . P rasa  k o n ­
se rw a ty w n a  przebo la ła  u sun ięc ie  książą t z a rm ii, 
a g łó w n eg o  sp raw cę  tego k roku  zaczęła ju ż  u w a ­
żać n ie  za sw ego  na jw iększego  w ro g a , lecz je ­
d y n ie  za  nacze ln ik a  narodow ej siły  zb ro jn e j, któ­
rego  w sżystk ie  s tro n n ic tw a  pow inny  popierać.

K iżdy in n y  irp u b lik a n iu  trak to w an y  w ^eat 
sposób  p rzez  m o n a rc h is tó w  m usia łby  p o i  gnac 
się raz  n a  zaw sze  z s j m patyam i sk ra jnej dem o- 
k racy i. P o p u la rn o ść  g e n e ra ła  B oulangera p rze-
trtim ht ; z - m \ t  ■ < . / i  nnn 11 -V" gt5Ut?raill DUUiaug  r
trw a ła  i tę  ] róbę . N ajlep szy  dow ód jeg o  popu 
la rn o śc i m ie liśm y  p rzed  ty g o d n iem  , gdy w Vv  
ryżu  zaczęto  rozw ażać p y tan ie , czy dla uspokoje­
n ia  N ie m ie c  n ie  w a rto b y  pośw ięcić  m in is tra  woj­
ny N ie p rz e je d n a n a  p ra sa  fran cu sk a  s tanę ła  wów- 
cza- z n ie s ły c h a n y m  zap a łem  po jego  stron ie , 
g rożąc  zb ro jn y m  ro z ru c h e m  na  w ypadek dym isji- 
T e  ha łaś liw e  sy m p a ty e  zaszkodziły  generałow i o i  
chw ilę  w oczach  d zen n ik ó w  um iarkow anych , a e 
cz łow iek , k tó ry  o m in ą ł s z c z ę ś l iw i tyle tru d n o su , 
po trafi n iezaw o d n ie  i ty m  razem  utrzym ać się 
114 sw em  w y ją tk o w em  stanow isku .

N ie ra z  p o sąd zan o  ju ż  g e n e ra ła  B o u lang ir 
d y k ta to rsk ie  zam iary . C zy am hieya jego  sięga taa

w ysoko , n ie  w iadom o. T  > jed n ak  pew na, że bę- 
ąc  n a jj-o p u la rn ie jsz y m  oficerem  a rm ii francuz- 
JÓJ, w ie d z ą c , że  k ro c ie  uzbro jonej m łodzieży  

o a rza ią  go z u p e łn e m  z a u fa n ie m , n ie  m oże on 
p o p rzes  ac n a  s ła w ie  d o b reg o  o rg an iza to ra  i m o- 

a yc  p rz e k o n a n y m , że m y ś l o z ry w an y ch  na 
po lu  bfiw y w aw rzy n ach  n ie raz  m u  się uśm iecha.

W obu  k ra ja c h  p an u je  n ie z a c h w ia n e  przeko- 
n a n ie  , że w o jna  ro k u  1S 70  n ie  b y ła  o sta tn ią  
w ojną n ie m ie c k o - f ra n c u s k ą , że po pierw szej n a ­
s tąp i w o jna  d ru g a . D ziś n .e  w idzim y jeszcze an i 
j e d n t j  z ow ych  u iem y ln y eh  o z n a k , zaw sze po ­
p rzed za jący ch  bu rzę . A 'e  g(jy  dw a w ie lk ie  i bo -

K.sr&rsg.s b“u s ta n k u ,  g d y  u m y s ły  0LW ■> • • l
czn o śc ią  zb ro jn eg o  sian> !  81? \ UZ z
naro JO w  w re  d łl -0 ta  0 ' ,  z W
ręczy ć  an i za m ie s ią c ?  n ienaw iść , m e  m ożna 

‘^Le, an i za tygod  n a  pokoju .

^  lsyfifiaty naftowe.

k lu czen ia  fa lsy fika tu  od i  i  A ustry i. —
D zis podajem y m pW w a t? j] u c h w J l ,  w yłuszczo-

, I} - ‘a T ? °  ^ r u J n i '* ] 8 8 6  r  na szóstem  posie- 
dzen .u  Izby , aw a  w n io sk i w . Z w i e  n a f to w e g . 
p rzem ysłu  ró w n o c z e śn ie  p ra w ie  zo sta ł-?
do laski m arsza łk o w sk ie j, t . ' ^  odczuw ając całą 
w agę p o ru szo n e j m a te ry i i . .„ n a c  dać n iezbity  
dow ód ,ak  bardzo  „ 5 ^ ^  kraju p rze-

T \ e l , T ^ T ± a^  / a g n i t  uznała  tak  jeden ,

całą swoja uwagę wnioskowi p. W ajgla i do m e­
rytorycznego załatw ienia jego przystąpić.

Cały dotychczasow y przeb ieg  sp ra w y  naftow ej, 
w szystk ie przem ów ienia  w koraisyacb  i na  p e ł­
nych  posiedzeniach c iał p ra w o d a w c z y c h , liczne 
n ie m o m ły  in teresow anych  przem ysłow ców , n a ­
reszcie  p rzyznan ie  się  sam ychże d es ty la to ró w  w ie-
m em oryały
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deńsk ich  n a  ank iec ie  odbytej ro k u  z e s z łe g o , że

jak i d ru g i w n iosek , ja k 0 °n ’° jace a pierw szy z 
n ic h  n aw e t u ch w a liła  w d ru  Hem zaraz czy tan iu  
m ery to ryczn ie , p o s ł u g u ją  się  najw ięcej sk róconą  
form ą za ła tw ien ia  w n io sk ó w  o r z * ' reguU m in  d o ‘ 
puszczalną. D ru g i w n io sek  aczkolw iek także jak o  
nag lący  uzna ła , po  w y s łu c h a n iu  uzasadn ien ia  
w nioskodaw cy , p rzekaza ła  kom .ayi gó rn iczej.

P o m ięd zy  je d n y m  a d ru g im  w nioskiem  is tn ie j ,  
rzeczyw iśc ie  i z k o n ieczn o śc i ten  sam  su b s tra f 
m yśli i m ate ry j, te n  sam  nasz  p rzem y sł g ó r n i ­
czy, zagrożony  w sw ojem  is tn ien iu , s tan ó w , tre ść  
o b y d w ó ch  w niosków . A le p rócz  tego  zbliżenia, 
oba w n iosk i, w ychodząc  z t«go sarrwgo za łoże­
n ia , r ia siay rią ją  id en ty czn y ch  żądań , a n ie  w y- 
Wiji-.zają s ię  n aw za jem , drugi w n iosek  w szelako 
w ym aga  o sobne j uchw ały .

p o d c z a s  k ied y  w niosek O bainca całą s iłą  n a ­
p ie ra  n a  rząd , ażeby  p rzy  rokow an iach  z k ró le ­
w skim  rząd em  w ęg ie rsk im  dom agał się p o w strzy ­
m an ia  p rz e m y tn ic tw a , ale zarazem  n ie  w yklucza 
re fo rm y  u staw o d aw stw a  ełow ego d la  obu połów 
m o n arch ii, k tó reb y  po łoży ło  tam,* nadużyciom  
d o ty ch cz as  p o d  0k jem  w| aJzy  w ykonyw anym , — 
w nm sek  p. \V a jg la , żadajac tego sam ego, i izie 
dale.) i o p ie ra jąc  się je d v u *3 ńa obowiązujecie! do-
tycnczss u s taw ie  z ro k u  18 8 2 , p rosi o w ydanie  
s to so w n y ch  w y k o n aw czy ch  przep isów  i o prze- 
strzeg lm e . w ca ł ■ fnj y e p Izep i8ów, bez 
czego rz e c z y w ;śc ie  l i te r a  pr wa pozostan ie  m a r­
twą. a u s taw a  n ie  w ykonyw aną, ja k  to  n ies te ty  
obecn ie  s ię  dz ie je . K om isya górn icza  pojmują'* 
w te n  sposób  w n io sk i obydw a, m usia ła  pośw ięcić

ie  II5 KI CU Iltt OUŁicutż ,J * ~ ̂  ,
ip row adzaniem  falsyfikatu zabarw ionego  obchodzą  

z ca łą  rzeczy  św iadom ośc ią  is tn ie jące  p rzep isy  
p raw n e , postaw iły  po nad  w szelką w ątp liw ość  fakt 
n iezaprzeczony , że ustaw y zab ran ia jące  w p ro w a­
dzen ia  do g ran ic  m onarch ii zabarw ionego  falsyfi­
katu  są  ja sn e , i że ty lko  w y k o n an ie  ic h  przez  
rządow e o rg an a  n ie  je s t p rze s trzeg an e  i  przez 
trzec ie  osoby w sposób  k a ry g o d n y  obchodzone 
Chociaż u staw a z r. 1 8 8 2  w obec zm ien io n y ch  wa 
ru n k ó w  w p row adzan ia  z ag ran iczn y ch  p ro d u k tó w  
p rzez  n ie s ły c h a n e  zn iżen ie  cen  tran sp o rto w y ch  
n ie  da je  o b ecn ie  p rzem y sło w i k ra jo w em u  te j o- 
ch ro n y , jak ą  d aw ała  w c h w ili je j uchw alen ia , 
chociaż p rz e m y s ł k rajow y m ia łb y  s łu sz n e  p raw o  
żąd ać  w y ró w n an ia  na je g o  k o rzyść  ty c h  zm ien io ­
n y c h  w aru n k ó w , to je d n a k  w idząc tru d n o ść  w 
ich  uzyskan iu  i w obec toczących  się  te raz  w ła ­
śn ie  ro k o w ań  obu po łów  m o n a rc h ii n ie  chcem y 
bliżej te j sp ra w y  do tykać . T cm  w ię c e j, i i  w n io ­
sek  p. W a jg la  zw raca  szczeg ó ln ą  uw agę ju ż  n ie  
n a  sam e u staw odaw stw o  c ło w e , a le  n a  w y k o n a­
w cze p rzep isy , k tó ry ch  do tychczasow a p rak ty k a  
okazała  w adliw ość i k tó re  czy to  przy  daw nem  
ustaw odaw stw ie , czy przy  now em , m uszą  być ja­
sn o  ok reś lone  i z na leży tą  sp rężysto śc ią  p rz e ­
strzeg an e .

K o in isya  g ó rn icza  po sm u tn e j p rzeszłości sp ra ­
wy n a fto w e j, w idząc row norzędnośó  pod  wzglę-, 
dem  w ażności dla tego  p rzem ysłu  tak  u staw  eło- 
w y c h , ja k  i p rzep isów  w y k o n aw czy ch , p rag n ąc  
n a re sz c ie , ażeby  najw yższa  k ra ju  naszego  rep re - 
zen ta cy a , po p ie ra jąc  ja k  naju s iln ie j ch w a leb n e  s t a ­
now isko  rząd u  tej połuw y m o n a rc h ii ,  s wui ą  u- 
c h w a łą  d o p e łn iła  znaczeni0 w n iosku  p ie rw szeg o  
i n a  w ie lk ą  w arto ść  p rzep isów  w y k o n aw czy ch  
zw ró c iła  je g o  u w a g ę , zgodziła  s ię  z w n io sk iem  
je j  p rzek azan y m .

iZ t ie U  "iżześialbow iem  s toV n ie  ZfilieZLr. w  p o c z e t oficerów , 
t yi ko w m ia rę  p ^ r f© b * * f j [ ie o bsadzane  li

P rzy taczam y  t u s p e Cy a ]Dft 
szen iu  o d n o śn y c h  u o u a n  P ° s t a n o w ie u ia  o wno-  

§ 8 8 . O soby c y w iln e , k tó r e  n  ■ 
cye w y szczeg ó ln io n e  w  §. i 6 ^ 0siii<^ ą  k w alif ik a- 
posady  o ficersk ie  w  z a k re s ie  r o trz y m a ć
nia, m ają  w n ie ść  sw e  p o d a n ia  h 5 lriJ£ °  ru s z e -

„ i , . -------- . a  « °  p© w iV
* c ł  a

w iek, m ie jsce  p rzy n a leżn o śc i, ja k i*  T a lm ln l  S.T ÓJ 
«  ;  ' “  . 8 la -

w ładzy  po lityczne j sw eg o  s t a łe g o  m i i ! ^ W iatow ej  
szkan ia . J Ł £ * m ie -

W  podaniu  p rzy to czy -5 p o w in ie n  k a n d y d a t

powodu pospolitego ruszenia.

,*ł p o s ta n o w ie n ia

cviG o o tn n iUfWag' k tó re śra -T iu ż  P o d a li o o rgan izn- 
oyi p o sp o lite g o  ru sz e n ia , w ażne sa  ieszcze  i nne  
k tó re  z ko le i podam y. % J 8ZCZe in n  ’

N iepośledniego  znaczenia 8a
o o sadzeniu stopni oficerskich

P o n iew aż  w  m yśl tych  p r z a , , ^ , ,  .  . .
niebaw em  desygnow anie p o s Ą f i ! “ aSt»P' C
^ ś n e  wnioski poWinny być » '!Jbk,.ch* a od
"  m iesiąc,, lu tym  przeto  je s t  w?f ' f  ° ne JUŻ
1 1 °  sp ra w Jr- lecz 1 ty c h  V . ? te *e s ' e . n ie-

ją kwalifikacye do służby oficerski 7  p,JSlada'
w szy stk iem  ty c h  o b o w iązan y ch  h J’ & p rz e d e ‘
ruszenia, którzy piastowali j „ ż nosaBvPOfiPolitb° 0 
w stużbie czynnej c. k. armii w oficerskie 
obronie krajowej, » obecnie żn a ;d u frZoerWid lub 
me cywilnym, aby bezzwłe *znie ę w sta*
wiedme kroki dla otrzym ania s to n n ^ 711'1* odP°* 
go. Gdyby bowiem n a s Z f a  z icn ^ s k i e -  

rn o g lo b ; sie s « ,  a  w  m i ,  p

now isko, ja k it posiada  języki lub  in n e  w ia d o m o ' 
ści i kw alifikacye, a ew en tu a ln ie  p u d ać  p rz e b ie g  
p o p rz e d n ie j sw ej s łużby  w a rm ii, m a r y n a rc e  
o b ro n ie  k ra jow e, lu b  żan d arm ery i, z o z n a c z e n ;em  
k o rp u su  i s topn ia , p iastow anego  w  o s ta tn ie j  
chw ili, za łączyć  n ad to  od n o śn e  d o k u m e n ia  i u ło ­
żyć n a s tę p n e  o św ia d c z e n ie : „że w t i z i e ,  g d y .  
by zo s ta ł d esy g n o w an y  n*  posadę  o fic e ra  w  no- 
sp o litem  ru szen iu , zoi-djyiązuje s ię :  o b zn a jo  
się z p o w innośc iam i, k tó re  m u  p rz y p a d n ą  w  
dziale  a w raz ie  s ta łe j z m ia n y  m ie jsca  8W U" 
pobycu, don ieść  o tęm  ta k  d aw n e j k o m e n d z ie  
pow iatow ej p o sp o liteg o  ru sz e n ia , ja k o te ż  i 
w  uow em  m ie jscu  z a m ie sz k a n ia ” “ o w ej,

K an d y d ac i n a  p o sad y  o fiee-sk ie , k tó rz y  n r- ^ 
uena m e  n a leż e li do a rm ii, m a ry n a rk i 
k rajow ej lu b  ż a n d a rm e ry i p o w in n i w  ' ^ o n y 
sw o ich  z łożyć  o św ia d c z e n ie -  P ^ s L a c h

c a r c L S r m i U f l T i 110 i f y  “ O iram ó w

* “ i f a iw ic i e ,  i l b „  do  s z k o l ,  w " ^ ° w 3 0 ° ?  
w osc i ju ż  is tn ie ją c e !  _  a lb c ' dn  n  ’ ?  ,deu‘
7 '.  g ty b y  ta k o w a 'w  p e w n  i „ i  1 
c y a ln e j z a ło ż o n a  z o s ta ła  ^  m ie jsco w u sc i s p e - 
g d z ie  j e s t  s la  - i H h a t«i ^w , ^ a ż d y m *Azie tam , 
e w e n tu a ln ie  zaś m  rfd ? “ U- oL r~IiJ  k ra jo w ą jj ,—  
sk iem u  w  jó d n e j z  f ? łzam in o v łi ^ c e r -

t i ^ r 1 118 p o sad y  a u a y to ró w , n ie p o sA d a ia -  
cy k w a lif ik a c ji a  > w y k o n y w an ia  u ® I  S ń K

. eg0  ^ j a k o w e g o ,  m ają  o św ia d c z y ć : hiż p o d d a ia  
s ię  p rz e d te m  p ra k ty c e  s łu żb o w e j p r z y  j e o n y m  z

sk o w y * . ‘ JC eg łam iQ  ^ d z‘ow akl ’ p i­

a t  p o w t t f  f  P ^ t y o f i e e r ć i f a c y ,  m n j  n ie  
są  po w o /am  do  p o sp o liteg o  m s z e h ia , m ają s ię  
zobow iązać  w y raźn ie  a_ s ł u ż b y  w  ^
szen iu , ja k o  dob ro w o ln i o c h o tn ic y

Je ż e li k a n d y d a t n *  o f ic e ra -  z y ś z j  so b ie  b y ć  u- 
żytym  do s łu ż b y  w  p e s  Dym ja k im ś  o k rę g u  po ­
spo litego  ru szen ia , w zg lęd n ie  w  k o rp u s ie  w y s ta ­
w ionym  p rzez  to ń  o k ręg , t o  m oże to  życzen ie  — 
ale n ie  w fo rm ie  w a ru n k u  —  w y p o w ied z ieć  w 
sw ej prośb ie .

D o p ro śby  n a leż y  d o łą c z y ć : 
św iad ec tw a  lub  in n e  d o k u m en ta , p o tw ie r ­

dzen ie  szczegółów  z a w a rty c h  w p* iaf* u ;
w ojskow e d o k u m e n ta  p o tw ie ra z jją c e  w y s tą p ie ­

n ie  lu b  u w o ln ien ie  ze  s łu żb y  w ojskow ej, . in n e  
od n o śn e  d o k u m en ta  p is e m n e ;

w reszc ie  rew ers , n a p isa n y  w łasn o ręczn ie  p rzez  
kan d y d ata .

OSW z PEBECHISft
Wizerunok z nad brzegu Łomnicy.

przez

J u l i u s z a  T u r c z y ń s k i e g o .

k o m e ta 111*08 pb,D ^ a b lad em  ś w ia t łe m , — s ta ra
ła  rn 7n-»ś*ep ta^a  Pa(;ierze. —  m atka  zaś zaw odzi- 

rozg ło śn ie .

ty  i Wa^ w d d ką w ch odzących  do cha-

D y^k b ^ cych< 
dziecieem  p ie ro  eo w yszed ł, k tó ry  n ad  m artw em  

z  E ; 1  w y śp iew a ł sw oje p sa lte r y .  
oz woła -6 • td re  w ła śn ie  w ychodziły  z chaty ,

  Je d n a  d d r u g i e j :
ja k b y  n L ’ k ' !  m og ło  być in a c z e j! . . .  D ziecko to,

b yw ało  b aw iły  k a m y k "  G dy
u g a n ia ły  po śn ie» n  • po ia d  wodii ’ “lbo ' cl
m ie js c a , gd z ieb y  już n i W  Wte.d y  s/*ukało  S dzieś
przesiadywało . . .  dłu<rie m p “ 3 ?  M 0-  ta3 tam
czy n ią  dziec i lu d z k ie ? .. J ?  ‘ Czy tak
ja k ie ś  b y ło . . . .  —  I  u rw a ła  “  W ^ ę ,  ż« to 
g ło w ą  ru sza jąc . ’ Zna^ p n iem  jo n o

„  r  T a ’ eobo WJ  m ó w ic ie ? ... Toćby . . 
how aj B o ż e !  p rzez  t ę 1) p o d su n ię te  T o d o « v C" ‘i 
-  ń  kto ci to z g a d n i e . T u  złe  b y f f e 4  

O no bo g d z ieś  zaw sze p a tr z a ło . j a k  „ f i - . ! , , ,  
P rzed  80jj^ n iew idzący .
, ~~ A leż-bo  w iA m in a  taka, p o d s u n ię t i . . .  to  tłM.  

*e Wam p c h a n a ,  a  O s ta p o k , ja k  się  p am ię ta ..
. tak ie  by ło  k ra sn e , b iłeń k ie ... oczki zaś je g o  

®*'to dw a b ła w a tk i . . . .  T e raz  w am  ono leży, by
®-a«W y an io j e k !

^ A lbo  e le  n ie  p rzy b ie ra  w szelak iej postaci,

0 C8eato w  ten  sposób się u  y raża  o te rn ,
rfB B, ^  rad w spomina. Pod tym  w yrazem  tę ,

** ®ię bohyn ię  k tó ra  w ed ług  w iary gm in-
Ca ózieuko kobiecie, a  tak ie  podrzucone »wie f 1§ w id m in f/

kum o J e w d o c h o ? .. .  a  d la  czego dziecko to ucie­
kało, gd y  d ru g ie  ciągnęły ie d <> zabawy Dno 
zaw sze w am  pog ląda ło  z pod oka. A P° wa 
siad y w ało  zdała oii d ru g ic h  na  brzegu wo ty* 
gi sw oje w d ó ł je n o  zw iaśiw szy . Jac  ^  p izyg |,;. 
d a ło  ty lko fa lo m ? ... Czy ono aię darm o
ch y w ało  w to j  g w a r ^  J°? kf  w" ‘ y u adarem - 
m n ie  m e  p o w ie c ie , żeby to  ju z  u,» .
L i ,? . . .  O j, to J , i ś  by to  “ !* f 5 b '0i X .
w yrosło , kto w ie c o b , się s ta to . .. - i ,  "J . . 
potem  j a k i j  cea ro w n yk ...  albo j S °Jz j?l.-" 
w sio le  naszem  ju z  tak ich  , co d , M  -
k rz y w d ę , co to ,  g d y  z e c h c ą , potrafią n asU c po

SU>h | w 'eh ?d e"o d zy w ało  się  tylko łk a n ie  m atki
zaw odzącej. . . .

N ic  nic pom oże! u m arły  m e w s ta n ie !  
l u d z i e  p rzestali ju ż  w ch o d z ić , gdyż m iało  się 

ku nocy. fra zd a  odszed łj spać  do szopy. M atka 
um ęczona d ług iem  z a w s z e n ie m , u sn ę ła  powoli 

Sam a jed n a  ty lko  koło zw łok  pozostała  baba
sta ra , m rucząca  pacierze.

G tp m m ea  coraz bladziej p ło n ę ła  i w ięcej w y­
d aw ała  kapciu . P ow ietrze t y ł a  te raz  w chacie 
du szn ie jsze  i w iększa osiadała  c is z a , g d y ż  .o c z y  
U k i  kLeić się zaczy n a ły : w arg! od  czasu do 
czasu  je szcze  tylLo m echan iczn ie  się  P oruszały  

W tem  się n a d e  ru szy ła  s ta r a ,  gdyż je j się 
zd a ło , ja k  gdyby  od s trony , gdzie  p ło n ę ła  g ro in - 
n..-.ii coś posłyszała , n ito  jak ie ś  w e s tc h n ie n ie  •.

A to li poznaw szy , że to by ły  ty lko  tn a /a k t.  
P rzeżeg n a ła  sie i znów  chcia łaby  u s n ą ć , lecz cos

d Hłą( t6raZ n‘esP °koi na - “ * mimoW0lme 31S ^

rn„rpu -n o w u  p o w tó rn e  u s ły sza ła  w estchn ien ie . .. 
obaw  ^ Zem zbM ł a ,  a  d rżąc  c a ł i  zb liży ła  się*, z 
zdało? do. W a rtw pgo dziecka  ... T eraz  zaś je j się 

f  ' Jl ko,,y  lice  d z iec k a  by ło  n ieco  czerw ieu* 
ź ren .će  ici M u n o  to  zatrw ożyła s i ę ,  a
ce d z ie ć la  8' e o tw orzyły. Bo n a w jt  i rę -
w a r l j .  k rzy ż  z ło ż o n a , n ap raw d ę  się  roz-

C hcia ła  w p ła ć , k Cz g ło s u  je j  aab rak ło

T ym czasem  oczy się um arłego  roztw orzy ły . 
K ob ie ta  z d rę tw ia ła .
S t .u p 'a  n ie p e w n a , czy  uc iek ać , czyli też  o b u ­

dzić n u tk ę ,  a b y  ch o ć  ob ie  te raz  się ch w y c iły  
za ręce, gdyby , n ie  daj Boże, co się z łego  sta ło .

D ziecko pi zez te n  czas oczy n& pow rót zam ­
k n ę ło ... L ecz  w k ró tc e  s ie  poruszyło . S ły ch ać  te ­
raz było w y ra ź n e : —  M a.j.m o ...'.

C hoć to ledw o m o żn a  by ło  za s ły sz e ć , jed n ak  
ucho  m atk i pochw yciło . Z b u d z iła  się -  i p ie r ­
w sze je j po ru szen ie  by ło  ku leżącem u dziecku.

A h ! to  o n ? . . .  —  i  w patrzy ła  się ż a r l i­
wie w lice m a r tw e g o , k tó re  w tej c h w il i , jakby 
c iąg n io n e  s iłą  ja k ą ś 1 m a g n e ty c z n ą , zw róc iło  s ie  
g ło w ą  k u  rnateńce. v

—  Ono żyje 1 w y k rz y k n ę ła  i zaczęła, d rżee  
n a  ca łem  cie le .

O bca kob ie ta  s ta n ę ła  sk a m ie n ia ła .
—  I io sp o d y  B o s ę !  —  zaw o ła ła  m atka . I  z a ­

częła je  w łasnera  c iep łem  o g rzew ać ch cąc  p rz y ­
w ieść napow ró t do życia.

O no tym czasem  p 'w oli p rzy ch o d z iło  do s ie ­
bie. __  N areszcie , gd y  już b y ła  p e w n ą , ża  ono
żyj e ,  — 8 naw et i g łó w k ę  m ogło  u trzy m ać  o 
jej łuno  o p a rtą , zapy ta ła  z ca łą  m iłością  m atk i :

_  I gdzie ty  byłeś, sokoliku  mó j ? . .  My c ieb ie  
już op łak iw ali.— W szyscy m y ś le li,  że to b ie  się  
z m a r ło , m oje kochan ie , m oja ty  zazulu , za?u - 
le ń k o !... —  . . .

S to jąca koło m e j kob ie ta  b y ła  ni to  sen n a
M atka  obsypyw ała m a leństw o  sw e p ie szczo ta ­

mi O ne zaś nic z togo n ie  rozum ia ło  A le  g d y
się p o w tó rn ie  zap y ta ła  O s ta p k a , g d z ie  m a ły  b y ł
przez te n  czas w sz y s te k , k iedy  jego c ia łko  tu ta j 
m artw e leżało  : w y szep ta ł c ic h y m , n a p ó ł o tn d la - 
P m jeszcze  g łosem  :
[ —  G d z ie ...te .. .  kw iatk i... m a m o ? — I  w e s tc h n ą ł 

A  po tem  doda! z w y silen iem : —  T a m ... tak ie ., 
k w ia tk i !...

[ w tej cb w ih  ja^by  z w ielk iego  w y s ilen ia  
nag le  znow u usnął.

M atka się p rzes tra szy ła  i zaczęła  zaw odzić , a 
ca łu jąc  dziec ię  sw o je , u s iło w a ła  n ap o w ró t ■* do

życ ia  przywro łać . L ecz  ono  tv lk o  ,
ł o ; ru m ie n ie c  s ię  co raz  s z e rz lj  r o S h  i° -> r a p a ‘ 
d z ie c i ,  bardziej s taw a ło  się czerw one*- llCe

O bca k o b ie ta  n ie  w ie d z ia ła ,  c 0 z (.„k u - ,
z o su ć - li  , czy o p u śc ić  ć z e m p r^ d z e j te  c h * te  ' 

W te m  dz iecko  ro zw arło  sze ro k o  oczy  A  m af

teY o t m .  ^ ^ ni^ L PatrZył° —I przez który
P o  chwi l i  p o d n ió s ł O stap ek  g ło w ę  a ano

s tiz e g łsz y  s w ie c ę , s z e p n ą ł c ic h y m  g ło s e m :

ta k ie ?  l °  C° -  m a m o ’ •• M y w c h a c ie ? .. I ty ..

- i  S j i Ś . ty k 0 C h 8 D ie -  N ie  W  8i« -

| d l w i £ e anff  jUŻ" ‘ n ie  PóJdzietfly ?- P y t a ł o  się

~  r̂ d ,z ' e m o ja  zazu lu  ?
w o n e  z ry waJa •• ja b łu s z k a .. .  ta k ie  czer-
tc , a i » g ń z ie  o n e ? ... Tu ich  n ie  m a ? . . .  — P o ­
pali ? °  ~~ M a m o ,  po co ta  św ieczk a  się

P ra w d a  1 . .  . O n a  jeszcze g o r e .— P o- 
«4 PGa cze m p rę d z e j i z g a s iła  g ro m n ic ę , bc i ta k  
n a  w sch o d z ie  zaczy n a ło  św itać .

L rafow an a m atka ciągle ty r a  zajęta koło dzie- 
i > którego d usza w ed łu g  jej wyobrażeń n» 

ch w ilę  tylko op u ściła  ciało sw o je , a sam a 'wf^J

-uvn -oua jijmjj ł ui^gie Dyi» zajętft Jfoiu a* 
c k a , k tó re g o  d u sz a  w e d łu g  je j  w yobrażeń  
c h w ilę  ty lko  o p u śc iła  c ia ło  s w o je , a sam a Kar 
c h w y c e n iu  w yszła  o g lą d a ć , co in n y m  grzesznym  
zab ro n io n e . O no b y ło  tam , kędy ro sn ą  zh>t 0 1 
ka i ra jsk ie  kw ia tu szk i.

n .

N a  d ru g i dz ień  po w si g ru ch n ę ło - że w c h a ­
c ie  T odoaych  dziw na  s ię  rzecz s ta ła ; dziecko 
u m a r łe  na  św ia t pow róc iło . A le byli, co n ie  
c h c ie li w ierzyć, że ono ż y ć  b ęd z ie ; m aw iali, że 
zn o w u  tam  w rócić  m u s i i n a  kró; ki czsb ty lko 
tu ta j zaw ita ło , bo m u  żal by ło  m a ty  ew ojej, k tó ­
ra  bardzo  za n ie m  p łaka ła .

J e d n i  uw ażali dziecko  to  jak o  b łog o s ław io n e ,

ja k o  tak ie , co będzie m ia ło  szezegó  
u n ieb io s, co będzie  um iało  lu ity iom  J  
n a w e t o d g a d y w a ć ; iŁ n* ?a  ̂ Ml1 i  V  
T o d o sy c h j g d z ie  się t a k i e  rzeczy  dz.a 

M aw iano , że  to  nie może być sp raw a

ła  o d tą d  n a ń  z pew nem  la b o ż e n s tw e m

^y f p t x r r cheia;do ro b o ty . Ostapk* u r a ż a ła  o n a  m a c ,

in n e  dzieci ,u d ? ^ > 01}ak w a tł
P oniew aż t e i  w ą tłe g o  b y ł

nader nawet R r w J W . ~  W |e e j  też
O w ia n o  swobody, n iż in n y m  d z ie c io m  
O stapek  by ł z reo itą  tak że  b a rd z o  s k o r  
czu i do radości jak ie jś  g w a łto w n e j, co cz t 
g f th  di i  w iło L ecz  .ud  na»z n ie  lu b i się  za 
nad  w łaściw ościam i p s y c h i r z n e m i c lło u  

Z innom i dziecm . O s ts p e k  n ie  rftf] 
„n ik a ł ich . n a w e t.... N ie k ie d y  o d c h o d  
pobliski, n iby  czegoś sz u k a ją c  « 
na  ziem i, pod  b u k ie m  ja k im  ’ J  ? a( 
sci, lub  się  w p a try w a ł w  iftS „  T c h a ł
w ysoko i d łu g o  śc ig a ł n !  ^ 18 w »:

T a k  p rz e s .e d z ia ł n i e i f d n !  ^ Ula- 
In n y m  zn ó w  ra z e m  ZaS  “ ,e ra z  chw 

kujący  w  d rz e w o  !eg °  uw ag
tam , w y łaz ił o s tro ż n ie  n  8z u k a i^ c r t a l  
żej p rz y p a trz e ć  teg o ż  -  iw Zt,wo’ c h c  ̂

I  n a  te rn  p r Ze8f e V  W i e  
czo ra . Z ed ł m u  n ie ra z  czas

sząc, ^ r ^ n iu  jfe8zeZeJ/k P °f.t e m  z . lek k a  ła , 
d rze  ś lep ie , l u b o h ^ 7  gdZ ' 6 W le8i<
k iw ały  znacząco "ł yC1 2 a g a r d ło :  ‘
m ien ia , że  Ł a k T * -  ' C aj^c
zw ierz  nio L . ło Pa k 0 w i tom u  a n i  ry ś  
zw ierz  n ic  n ie  z ro b i, g d y ż  k to  to  **
u n n  m a je  no, to  sp o so b y?
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Propaganda panslawistyczna.

R u s k i j  K u r j e r  w k c re s p o n d e n c y i z W .ed n ia  
za jm u je  się n o w y m  o rg a n e m  s ło w ian o filsk im , w y­
d aw an y m  p rz e z  d r. S k re jszow sk iego  pod  ty tu łe m  
W y c h o d .

P ro g ra m  w sp o m n ian eg o  d z ie n n ik a  o b ie c u je  u- 
rz e c z y w is tn ić  m a rzen ia  ro sy jsk ich  g łow inofilów , 
d ą ż ą c y c h  do p o łącz en ia  w w alce  p rz e c iw  w spól­
n y m  n iep rzy jac io łom  S ło w ia n  i b a rd z o  w yraźnie 
je s t  sk re ś lo n y  w a r ty k u ła c h  w s tę p n y c h  dw óch 
p ie rw szy ch  n u m e ró w .

Z jednoczen ie  N ie m ie c  —  m ów i organ  p an a  
Sk re jszow sk iego  —  d o k o n a n e  w roku 1866 , po ­
trą c iło  m im ow oli i u ś w ia t słow iańsk i. Z je d n o ­
czone N ie m c y  p rz e d s ta w ia ją  n iebezp ieczeństw o  
d la  w sz y s tk ic h  sąs iad ó w , a szczegó ln ie j d la  S ło ­
w ian . N ie b e z p ie czen.sl,,vo to je s t  tern  w iększe , że 
S ło w ia n ie  ro z rz u c e n i są na  o lb rzym ie j p rz e s trz e ­
n i i n ie  z łą c z e n i z sobą an i ję zy k iem , an i re li- 
g ią , w sk u te k  czego daleko tru d n ie j  j e s t  ostać się 
p rz e c iw  naporow i g e rm an izacy i.

N a  w szystko, co N iem cy  rob ią  —  m ó w i dale j 
a u to r  a rty k u łu  —  S ło w ia n ie  b aczn ą  zw racać  po­
w in n i uwagę; szczegó ln ie  zaś w w alce  z g e rm a - 
n izm em  p o w in n i w alczyć  C zesi, k tó rzy  s tan ąć  
Winni aa g ru n c ie  s ta ro d a w n y c h  p ra w  K ró le s tw a
Czeskiego.

W  ty m  celu  zw alczać  on i musz<j p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  d u a lis ty c z n ą  fo rm ę rząd u  au stry ack ieg o , 
dz ięk i k tó re j au s tro -w ęg ie rscy  S ło w ian ie  sz tu czn ie  
b y li ro zd z ie len i p rzez  N iem có w  i W ę g ró w . C ze­
c h y  n a d to  —  ja k  tw ie rd z i W ych o d  — p o w in n i 
p o d trzy m y w ać  i u m acn iać  p rzy jac ie lsk ie  s to su n k i, 
p o m iędzy  A u s try ą  i p a ń s tw a m i s ło w iań sk iem i. 
p rz e d e w sz y s tk ie m  Etosyą. N ie  m a  nic n a tu ra ln ie j­
szego  n a d  zw iązek  A u s tro -W ę g ie r , zam ieszk a ły ch  
w p o ło w ie  p rzez  S ło w ian , z K osyą, tak  saino  
ja k  w o jn a  z n ią  by łaby  rzeczą  bardzo  n ie b e z p ie ­
czn ą . Je ż e li W ęg rzy  i Po lacy  n a p a d a ją  (? ) n a  
B o sy ę  i s ta ra ją  się  z e rw ać  z n ią  s to su n k i p rz y ­
jac ie lsk ieg o  rząd u , to  obo w iązk iem  C zechów  je s t  
h a m o w a n ie  ich  w o jow n iczych  zapędów .

S ło w ian ie  A u s tro -W ę g ie r  p o w in n i je d n o g ło śn ie  
zap ew m ś, że jako  sk ład a jący  w iększość  lu d n o śc i, 
u s iln ie  p ra g n ą  p rzy jac ie lsk ich  s to su n k ó w  c e sa r­
s tw a  a u s try a c k ie g o  z E o sy ą , k tó rą  ja k  p raw d z iw i 
b ra c ia  k o c h a ją  i s z a n u ją  g łęb o k o . P o zo sta je  ted y  
ty lko  w y p raco w an ie  p ro g ram u  w za jem n y ch  s to ­
su n k ó w  m ięd zy  S ło w ian am i na  zasadzie  ję z y k a  i 
re lig ii. S ło w ia n ie  p o w in n i w y b rać  sob ie  je d e n  ję ­
zyk  k o n w e rsa c y jn y  dla w s z y s tk ic h , a tym  nie 
m oże być ż ad en  in n y , ty lk o  ro s y js k i , z k tó rym  
m o ż n a  by łoby  p rz e jść  od  E lb y  do C h in  i do b ie ­
g u n a  p ó łnocnego

N a s tę p n ie  p rzech o d z i au to r do k w es ty i w spó l­
n eg o  k o śc io ła  s ło w iań sk ieg o  i o św iadcza  s ię  za 
k o śc io łem  n a ro ao w y m , u tw o rzo n y m  p rzez  ap o s to ­
łó w  C y ry la  i M e to d e g o , p oeze in  m ó w i: G dyby  
w  P o z n a n iu  P o la c y  byli p ra w o s ła w n y m i, g e rm a - 
n izacya  n ie  u czy n iłab y  w śród  n ic h  tak ich  p o stę ­
p ó w , n a s tę p n ie  zaś z a z n a c z a , że w ielko - m o raw ­
sk ie  p a ń s tw o  is tn ia ło  d o tą d ,  dopók i było  o p a rte  
n a  k ośc ie le  n a ro d o w y m .

W  k o ń c u  a u to r  a r ty k u łu  p ro g ram o w eg o  zazn a­
cza, iż  re lig ia  p o d p o rz ą d k o w a n ą  być w in n a  ide i 
n a rodow ośc i, k tó ra  sam a  je d n a  ty lk o  m oże w E u ­
ro p ie  utw  orzyó trz y  ln e  obozy, a  m ian o w ic ie  ro ­
m a ń sk i, g e rm ań sk i i s ło w iań sk i.

T ak  p isze  p an s law is ty cz n y  Y y c h o d !

w iad o m o  p ię tn a s tu  no w y ch  cz łonków , a  Izba  
p o se lsk a  p ięciu n o w y ch  posłów , a tr z y  m andaty  
s ą  jeszcze  o p ró żn io n e .

P ie rw sza  sesy a  I z b y  p o s e l s k i e j  n ie  z a ła ­
tw i p raw d o p o d o b n ie  ca łeg o  p o rząd k u  dziennego , 
bo przy  p ie rw szy ch  czy tan iach  i m o tyw ow an iu  
w niosków  p rzy jd z ie  z ap ew n e  do ro zp raw  tak, że 
n ie  s ta n ie  czasu  n a  o d czy tan ie  w szystk ich . — Co 
do w n iosku  p. P le n e ra  o I z b a c h  ro b o tn iczy ch  
oba k luby  lew icy  i klub czesk i ośw iadczy ły  się 
za p rzek azan iem  go do o so b n e j kom isy i.

W  S e j m i e  w ę g i e r s k i m  p re z y d e n t m in i 
s tró w  p. T i s z a  m ia ł d. 2 6  b. m . w ie lką  m ow ę 
p o lem iczn ą  n a  o d p arc ie  w szystk ich  zarzu tów  i ża­
lów , ja k ie  p o d czas dz ie s ięc io d n io w ej ro zp raw y  
g e n e ra ln e j n a d  b u d że te m  p o d n io s ła  opozycya. — 
W  m ow ie  tej s ta ra ł  się m in is te r  w ykazać, że we 
W ę g rz e c h  n ie  je s t  tak  ź le ,  ja k  to  p rzed s taw ia  
opozycya , a zakończy ł o św iad czen iem , n ie  now em , 
iż z czy stem  su m ien iem  w y trw a  na  sw em  s ta n o ­
w isku  do p ó ty , dopók i c ieszy  się zau fan iem  ko ro ­
n y  i p oparc iem  w iększości Iz b y .

N a jw ażn ie jszy m  u s tę p e m  m ow y te j b y ł u stęp , 
w k tó ry m  z szczeg ó ln y m  n ac isk iem  w śród  po­
w szech n y ch  oklasków  zazn aczy ł, iż w  W ęg rzech  
n ik t  sob ie  w o jny  n ie  życzy. R ów n ie  stanow czo  
s ta n ą ł w  o b ro a ie  ró w n o u p ra w n ie n ia  żydów .

N a  p o sied zen iu  n a s tę p n e m  po za ła tw ien iu  ró ­
ż n y c h  fo rm aln o śc i p rzy sz ło  do g ło s o w a n ia ; w ię­
kszość Iz b y  w liczb ie  261  g ł o s ó w  p r z e c i w  
14 4  ośw iadczy ła  się  za p rzy jęc iem  p ro jek tu  b u ­
d że tow ego  , jako  podstaw y  do ro zp raw  szczegó ło ­
w ych.

B u d a j ‘. C orr. d o n o si, że m inistrow ie T i s z a ,  
S z a p a r - y  i S z o c h e n y i  p raw d o p o d o b n ie  j u ­
t ro w sobo tę  u d ad zą  się do W ied n ia  d la k o n ty ­
n u o w an ia  k o n f e r e n c y j  u g o d o w y c h ,  k tó ­
ry ch  n a jw ięk szy m  szkopu łem  je s t  c iąg le  s p r a ­
w a  n a f t o w a .

Kraków 29 Stycznia 1887.

Jak o n astępcę  tegoż  w y m ien ia ją  gen . 
G re ry  m a s ię  podobno  zgadzać  n a  te n

te le -
tiośei

lan g e ra .
L evala . 
p ro jek t.

F r a n c e  o trzym ała  z B e r lin a  n a s tę p u ją c y  
g r a m :  „ N a podstaw ie  za s ią g n ię ty c h  wi n i  . 
m ogę w as zapew nić , że n a s tę p c a  tro n u  nie p o ­
c h w ala  b y n a jm n ie j z u p e łn ie  n ieu za sad n io n e j k a m ­
panii, ja k ą  n ie k tó re  d z ien n ik i ro zp o czę ły  p rzeciw  
F ra n c y i . B yć m oże, iż te  n ap aśc i s łu żą  in te r e ­
som  n iek tó ry ch  osób w B erlin ie , w ięcej je szcze  
s łu żą  o n e  in te re so m  A ng lików , k tó rzy  p ra g n ą  
w ojny , ażeby  podczas n ie j z a ła tw ić  k w  e s t y  ę 
e g i p s k ą  w sposób  dla sieb ie  k o rzy s tn y . W  sw e- 
ra c h  p o lity czn y ch  panu je  w ie lk ie  n iezad o w o len ie  
z pow odu  tak iego  p o stęp o w an ia  A n g lii. N aw e t 
cesarz W i l h e l m  nie u k ry w a  sw ego  zd an ia  w 
ty m  w z g lę d z ie '.

le m p s  d o nosi: „P . H e r b e t t e  p o se ł fran cu zk i 
w B erlin ie  w id z ia ł się w czoraj z h r . H e rb e rte m  
B ism ark iem . M ^dzy  in n em i to czy ła  się  także  roz 
m ow a o a la rm u jące1 w iadom ości w D aily  News. 
H r. H e rb e r t  B iśm ark  ośw iadczy ł, że d o n ies ien ie , 
ja k o b y  N iem cy , postanow iły  żądać  od F ra n c y i j a ­
k ich ś  w y ja ś n io n , je s t z u p e łn ie  n ieu za sad n io n em . 
P rzez  ca ły  te n  ,czas u trz y m y w a ł p o se ł fran cu sk i 
jak  na jse rd eczn ie jsze  s to su n k i z d w o rem  b e r l iń ­
skim  i ze  sfe ram i d jp lo m a ty c z n e m i. P o s e ł  f ran  
cusk i w L o n d y n ie  p. W a d d i n g t o n  zap y ty w a ł 
w te j sam ej Spraw ie lo rd a  S a li“b u ry ’pgo. P re z e s  
g a b in e tu  an g ie lsk ieg o  odpow iedz ią* , że w ed łu g  
je g o  osobi«te g °  p rz e k o n a n ia  i w e d łu g  don ies ień , 
k tó re  o trz y m a l. N iem cy  n ie  m a ją  byną im n ie j za ­
m ia ró w , ja k ie  im  p o d su n ą ł d z ie n n ik  D aily  News.

Przegląd polityczny.
M ruków , 28 stycznia.

W  ty c h  d n iach  n ie jak a  p a n i G u t o w s k a  
z B u ch o c in a  sp rz e d a ła  s tanow czo  te n  m a ją te k  k o- 
m ; s y i  ko lou izacy jnej. O w a p an i okaza ła  g o d n ą  
p o d z iw ia n ia  zaw z ię to ść  w zapale  o d d an ia  z iem i 
po lsk ie j w  ręce  w rogów . C hoć kom isya  z e rw a ła  
z n ią  u m o w ę  o k u p n o  B u ch o c in a , zaw iąza ła  z n ią  
ow a p a n i n a  n o w o  s to su n k i i p ię k n e  sw e  zam ia­
ry  d o p ro w ad z iła  do sk u tk u . D ru g a  ju ż  P o lk a  
w  ta k i sp o só b  p o p isa ła  s ię !

B a sz ta  s e j m ó w  k r a j o w y c h  zak o ń czy ła  
sw o je  czy n n o śc i d n ia  2 6  b . m . N ajw ięce j in te ­
r n u ją c y m  b y ł S e jm  k ra j. C zech  tak  p o d czas sw y ch  
n a ra d , z  p o w o d u  g re m ia ln e g o  w y s tąp ien ia  posłów  
n ie m ie c k ic h , jak i p r z j  z a k o ń c z e n iu , z pow odu 
je d n o g ło śn e j u c h w a ły , IŻ p rzez  to w y s tąp ien ie  i 
n ie ja w ie n ie  się  m im o  w ezw ań  a, u traco n o  m an-

P o  te j u ch w a le  p rz e m a w ia ł a rcy b isk u p  p rag - 
■ki po d w ak ro ć , ra z  do n a m ie s tn ik a  po n iem ibc- 
k u , d ru g i raz  po  czesk u  i P °  n ie m ie c k u  do m ar­
sza łk a . T e n  o d p o w iad a ją c  po n iem ieck u , p rzypo­
m n ia w sz y  św ieżą  u c h w a łę , w y ra z ił sw oje ubole­
w an ie  n a d  te m ,  że S e jm  b y ł t a a  “ łu g i czas po­
zb aw io n y  w sp ó łu d z ia łu  w p r a c j ^20 pfr ° n y  kolegów  
n ie m ie c k ic h , dalej n ad  te m ,  że ta  ab s ty n en ey a  
ic h  dow odzi, iż m ięd zy  n im i w z ią ł g o rę  nad  in ­
n em i sp raw am i p r ą d ,  k tó ry  m oże  byc z ł o w r o ­
g i m  d l a  w e w n ę t r z n e g o s p o k o j u w C z e -
c n  a c h  , a  g r o ź n y m  d l a  ż y c i a  k  o u  < i y.  
t u c y j n e g o  w A u s t r y i .  O g ło szen ie  u tra ty  
m andatom  jeBt k o n sek w en cy ą  ic h  p o s tę p o w ania  
n a d  czem  w szyscy  u b o lew a ją . U c h w a łę  *§ P°" 
w zię to  bez w szelk iej zaw ziętości —  w tym c e ' u ; 
aby  w y b o rco m  zg o d n ie  z p rz e p isa m i u s taw y  d aC 
■posobność do w y p o w ied zen ia  z d a n ia  sw eg o  
sw y c h  p o s ła c h . — W  d a lszy m  to k u  sw ej m ow y 
za ręcza ł m a r s z a łe k , iż  Se,,m zaw sze s k ło n n y m  
je s t  do p o j  e d n a n  i a ,  że  go tów  je s t  do zm ia* 

u s ta w , byle o siąg n ąć  zgodę m ięd zy  obu n a  
r 0dow ościam i, je d n a k  po d  w a r u n k i e m ,  aby  
w nioski do te j zgody  z m ie rz a ją c e , z ap ew n ia ły

0 w n o u p r a w n i e n i e  obu  n a ro d o w o śc i, aby 
n ie  n a d W y r ę 4 a j y  j e d n o ś c i  k ró le s tw a  cze­
sk ie g o  i aby szkód z iły  i n t e r e s o m  A u  
a t r y i .

M ° w ę  tę  p rzeryw ano  u s taw iczn ie  ok laskam i.
T eg o  sam eg o  dnia, k iedy  ta  u c h w a ła  o u trac ie  

m a n d a tó w  zapad ła , n acze ln ik  s tro n n ic tw a  ek sk lu ­
zyw n ie  n iem ieck ieg o , d r S c h m e y k a l  w y d a ł 
o d e z w ę  d o  N i  e m  e 6 w w C zechach  , w  k tó­
re j o d w o łu jąc  się  d °  w yborców  w zyw a ich , aby 
w y trw a li w ie rn ie  p rzy  sw ych  d o ty ch czaso w y ch  
re p re z e n ta n ta c h , p a m ię ta jąc  0 sw ej p rz y n a le ż n o  
ści d o  w ielk iego  n a ro d u  n iem ieck iego .

S k ł a d  B a d y  p a ń s t w a  u leg ł m a łe j zm ia ­
n ie  podczas o d ro czen ia  od  p aźd z ie rn ik a  do dz i­
s ia j. M ian o w ic ie  Iz b a  p a n ó w  o trzy m a ła  —  ja k

W  S e jm ie  p ru sk im  p rzed ło żo n o  m e m o r y a ł  
w s p r a w i e  w y k o n a n i a  a n t i p o l s k i e j  
u s t a w y  k o l o n i z a c y j n e j .  W e d łu g  tegoż 
rząd  p ru sk i n a b y ł do  końca  1 8 8 6  r. około  d w a ­
n a ś c i e  t y s i ę c y  h e k t a r ó w  z i e m i  za cenę 
6 ,7 0 0 .0 0 0  m arek . P iz e w o d n ią  m y ś lą  kom isy i ko­
lo n izacy jn e j było p rz e d e w sz y s tk ie m  n ab y w an ie  
z iem i w n iem iecko -po lsk ich  m ięszan y ch  o k ręg ach , 
w celu  n ad an ia  przew agi lu d n o śc i n iem ieck ie j. 
B liższe  szczegó ły  z tego ciekaw ego  i w ażnego  
d o k u m e n tu  u rzędow ego  podam y  ju tro .

P r o k l a m a e y a  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  
d o  w y b o r c ó w ,  ja k  się zdaje , p rzy jd z ie  do 
sk u tk u . D o n o szą  p rzy n a jm n ie j z B erlin a , że k il­
k ak ro tn e  k o n fe ren ey e , jak ie  w  ty c h  d n iach  od­
b y ły  się m ięd zy  cesa rzem  i ks. B ism ark iem , od 
n oszą  się  do teg o  p rz e d m io tu . E ó w n ież  spodz ie ­
w ać się m o żn a  d ru g ieg o  ak tu  a m ianow icie  
o d e z w y  p a p i o ż a  d o  w y b o r c ó w  k a t o  
l i c  k i c h  w N ie m c z e c h . K s. B ism ark  tak ą  ode 
zw ę zap o w ied z ia ł, a m o n ach ijsk ie  N e u e s te  N a c h -  
r ic h te n  d onoszą  n a  podstaw ie  „n ie  u legających  
żad n e j w ą tp liw o śc i in fo rm a c y j- , iż k a n c le rz  ode 
zw ę tę  m a  w k ie szen i i w sto so w n e j chw ili ją  
ogłosi. C elem  je j j e s t  u su n ięc ie  d u c h o w ie ń s tw a  k a to ­
lick iego  od ag itacy i w y b o rcze j, a za razem  zm u­
szen ie  go do o puszczen ia  sze reg ó w  opozycyi.

U g łuszono  m a n i f e s t  w y b o r c z y  n i e ­
m i e c k i e j  p a r t y i  l u d o w e j ,  k tó ry  s tre ­
szcza się w nas tępn ych  słow ach: „N ie  zapom* 
naje ie , iż p a rla m e n t, k tó ry b y  ustąpi* w  k w esty ach  
k o n s ty tu c y jn y c h , n ie  m ia łb y  s iły  do uw o ln ien ia  
p a ń s tw a  od n ieb ez p ieczeń stw a  coraz bardziej w zra 
s ta ją c y c h  podatków , m onopo lów  i o g ran iczen ia
p ra w  w y b o rcó w 1*.

O zakazie w yw ozu k o n i z c e s a r s t w a  n i e ­
m i e c k i e g o  d o n o szą , iż rząd y  zw iązkow e poro  
zum ia ły  się w  d ro d ze  k o re sp o n d eu cy i, i że ra d a  
zw iązkow a B zeszy  n iem ieck ie j pow zię ła  d n ia  25  
b- m . fo rm aln ą  u ch w ałę - Rozporządzenie to  uza­
sad n ia ją  w y k u p y w a n ie m  koni p rzez  kupców  za­
g ran iczn y ch , z w ła sz c z a a  też fra n c u z k ic h . W  ko­
ła c h  rady  zw iązkow ej n ie  uw ażają  tego  zakazu 
za oznakę w o je n n ą , lecz za ś ro d ek  o strożności, 
N iezbędny w obec dość sk ro m n e j liczby  kon i w 
N it tnczech.

N adzw yczaj sen sacy jn ą  i w idoczn ie  u za sad n io - 
n ą w iadom ość p rzy n ió s ł B e r i .  B ó r s c n -  G ouricr: 
..Podczas g d y  F ra n c n z i d la  rek lam y  ro b ią  ty le  
Wrzawy ze sw o im  w ynalazk iem  „ m e l in i tu ' — p i­
sze on o d w a ż n ie , n ie  o b aw ia jąc  się zakazu  ze 
strony  p ro k u ra to ra  —  n i e m i e c k i  z a r z ą d  
W o j e n n y  w  c ichości i o d d a w n a  ju ż  p o s ta ra ł się  
0 o g ro m n e  zapasy  m a te ry a łu  w ybuchow ego , k tó ­
ry p o siad a  n ie p rz e w id y w a n ą  p rz e d te m  s iłę  n i­
szczącą. N a z y w a  się , r o b u m “ , a  o d szczego ln ia ją  
go dw ie  w łaśc iw ośc i. P rz e d e w sz y s tk ie m  n ie  e k s ­
p lo d u je  ta k  ła tw o , jak  d y n a m it lu b  m e lin i t ( te n  
o sta tn i z n a n y  je s t  o ddaw na  w k o p a ln ia c h  jako 
„czarny  p r o c h 14 i n azyw a się  w łaśc iw ie  „m ela- 
n i t “ ), i z teg o  pow odu da je  się ła tw o  używ ać do 
w y p e łn ian ia  pocisków , n ie  zachodzi bow iem  oba­
w a, że m oże po d rodze, w p o w ie trz u , e k sp lo d o ­
w ać. P rz e c iw n ie  „ r o b u r i t ' w y b u cu a  d o p ie ro  przy  
nadzw yczaj w y so k im  s to p n iu  c iep ło ty , w k tó ry m  
to celn d o d aw ać  do ń  trzeb a  p io ru n ia n u  rtęc i. N a- 
stępn ie  sp ra w ia  o n  ta k  g w a łt w n e  i o lb rzym ie  
v “-rzednienia, że je d e n  pocisk w ysta rcza , aby  naj- 
*h!lie^ ? y  p a n c e rn ik  roze rw ać  na sz tuk i. K ilaom a 
2 urzyć m ożna fo r t n a jlep szy , f a b ry k a c ją  ro- 
- Pr owa dz oną  ju ż  oddaw na, by ło  tak  sam o, 

z d r a b in a m i re p e ty e ro w e m i. Z arząd  w o jen ­
e k  ca^  sp ra w ę  w najśc iśle jsze j ta jem n i -
in n a  Oh g a y  c a ła  a rm ia  b y ła  n iem i uzbro-
J,° ~ Decn ie m o żn a  p rzy p u szczać  m e  bez pow o- 
,?  ' ®,rz^  f ra n c u sk i zaczą ł en tuzyazm oW ać się 

u S u '  do p ie ro  w ów czas, gdy p rzez  sw o-
■ • « f?-w d ow iedz ia ł s ię  o n iem ieck im  „ro- 

b u ric ie  . JNiemey je d n a k  i w te j m ierze  w y p rze ­
d z iły  ca łą  z ag ran icy  G odzi s ię  p rzec ie  p rz y p u ­
szczać , że gdyby  r z ^d n ie  b . u k  pew n y  s ^ bie

to b y łb y  o d d a w na zakazał w yw ozu k w asu  p ik ry - 
n o w eg o  i e t0 ru  s ia rczan eg o , sk ła d n ik ó w  Jo  fa- 
b ry k acy i m e lin itu  podobno n ie z b ę d n y c h . W  rze­
czy w is to śc i je d n a k  śm ieją  8jo w B e r lin ie  z tego  
„ m e lin itiU  fran cu sk ieg o , 0d k tó reg o  „ ro b u r i t44 je s t 
ty lko  10 0  razy  siln ie jszy , j tno^n a  p0Wątp iew a ć  
b a rd z o , czy w obec tak iego  s ta n u  vzeczy  a rm ia  
f ra n c u sk a  p o czu je  c h ę tk ę  teraz  lu b  k ied y k o lw iek  
w p rzy sz ło śc i n a p a sc  n a  Niemcy**.

Z P a r y ż a  d o n o szą  do berlińsk iego  P o s t , iż 
odbyw ają  s ię  ta m  c o d z ie n n e  n a ra d y  m iędzy  F e r -  
rym , F re y  ci n e te m  i L eo n em  Suy w celn  obale­
n ia  g a b in e tu  G o b le ta , a  raczej u su n ięc ia  z m eg o  
ra d y k a ln y c h  żyw io łów , zw łaszcza  też  g e n . Bou-

W czora j rozpoczęły gję o b rad y  p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o  W w ilię o tw arc ia  sesyi p on ió s ł 
g a b in e t n ie m iłą  porażkę w L ire rp o o lu . K an c le rz  
sk a rb u  G 5 s c h e n , k tó ry  taru k an d y d o w a ł p rz e ­
ciw  cz ło n k o w i par ,yj lib e ra ln e j p. N  e v i 11 e 
o trz y m a ł o k ilka  głosów  m niej n iż  je g o  p rzec i­
w nik . W sk u te k  tego n je m oże on  objąć sw ego  
u rzęd u  do p ó ty , dopóki s tro n n ic tw o  k o n se rw a ty ­
w n e  n ie  obdarzy  go m a n d a te m  w ja k im ś  in n y m  
o k ręgu  w yborczym , w  m ow ie, k tó rą  G osuhen  n a  
k ilka d u i prUdd w yboram i w y p o w ied z ia ł, z a s tan a ­
w iał się on  g łów n ie  n ad  s p r a w a m i  i r l a n d z -  
k i e m i .  W szystk ie  s ta ra n ia  rząd u  p w in u y  być 
sk ie ro w an e  ku n ad an iu  dz ie rżaw co m  w łasności, 
co je s t  n ie ró w n ie  w ażniejszem . an iże li po d n o szo ­
n a  p rzez  opozycyę kw estya  sam o rząd u .

Z o tw a rc iem  p a rlam en tu  d o w iem y  się zap ew n e  
o p rzy czy n ie  u stąp ien ia  lo rd a  C h u r c h i l l a .  
C h u rc h il l  zapow iedział już d aw n ie j, że w y jaśn i tę  
sp ra w ę  w Izb ie  d ep u to w an y ch .

W  N o  w y  u1 " Y o r k u  o d b y ł się  m o n s tru a ln y  
m e e tin g  niJU J>0Ckich socyalistów , k tó ry  p o tę p ił 
rozw iązan ie  p a rlam en tu  i u ch w a lił fu n d u sz  ag ita  
cy jny  n a  rzecz  kandydatów  so cy a ln o -d em o k ra ty  
czn y cn .

*łj&

S C r o u i k a .

K ra k ó w , 28 stycenia.
Nabożeństwo Żałobne za spokój dusz uczestni 

ków pow stania 1863  r. odbyło się dziś o godz. 10 
w kościele 0 0 .  Marków. Podczas mszy św., odpia- 
wionej przez ks Badowicza, odśpiew ał cbór akade 
micki narodow e pieśni — K ościół b y ł przepełniony 
przew ażnie paniam i i s ta rc a m i, tudzież m łodzieżą 
rękodziełnii z%.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 29 bm. od godziny 12 Jo 1 pu­
bliczny odczyt profesora wyższej szkoły przem ysło­
wej p. B ronisław a G ustaw icza „ 0  Oceanie lodowa­
tym  pod względem fizycznym i przyrodniczym  i 
o sta tn ich  wyprawa, h  m orskich do b ieguna pó łno­
c n eg o .'

Wenta odbędzie się w dniach 9, 10 i 11 lutego 
br. w sali redutow ej.

KonCS8ya. C entralny organ m inistra h an d lu  dla 
spraw  kolejowych donosi, że p. P rzew orsk i w K ra­
kowie o trzym ał koncesyę na budowę i utrzym anie 
w ruchu  kelei dowozowei o norm alnym  torze, k tó ra  
m a wyjść od p u n stn  sk ładu  w ęgli na  dw orcu ko­
lei Północnej w Krakowie do składów  p. P rzew or 
skiego n a  ulicy Paw iej. W tych dn iach  odbyła się 
w obecności przysłanego z W iednia delegata rew i- 
zya lej trasy , a ja k  się dow iadujem y, w skutek pro­
tes tu  jedi.ego z mecenasów tu tejszych  spraw a oprzeć 
się m a o T rybunał adm inistracyjny w  W iedniu. —  
G m ina m iasta, jak to w w łaściw ym  czasie donosi­
liśm y, udzieliła  ze swej strony zezwolenia na  uło 
żenie żądanego toru.

Z teatru. Ju tro  odegranym  zostanie now y cztero 
aktow y d ram at S tanisław a hr. R zew uskiego p o d ty ­
tu łem  „Bez p ien ięd zy '. K ilka już sztuk tego autora 
w ystaw iały  sceny poLkie, a pow użua kry tyka  wy­
kazyw ała  w pracach m łodego p isarza obok rzeczy- 
w isU go t,.lentu i oryginalności pom ysłów , g łęboki 
pesymizm, nadający utw orom  ponurą barw ę. —  N a 
widowisku obecnym będzie baw iący w  K rakow ie 
autor.

Przymus 8zkulny. Do m ieazkania ubogiej wdo­
wy na ulicy Pędzichów jo d  li zbą 15 w ogrodzie, 
pierwsze piętro, u d a ł się przedstaw iciel w ładzy ce­
lem zoadania, dlaczego n e p rzy s ła ła  dzieoi sw oich 
do szkoły. P rzybyłem u sm utny  p rzedstaw ił się w i­
dok: dwoje dzieci wśród zimy całkiem  bez odzienia, 

m atka ich od p a iu  dui nic w ustach  nie m iała. 
N ędza jedynie  powodem, d la któ.ego dzieci z domu 
w yjść nie m ogły. U boga a nieszczęśliw a kobieta za­
s ługu j*1 na  pomoc.

Oficerowie pospolitego ruszenia. W ie n e r  Z e i-  
tu n g  pisze w części n ieuizędow ej, że stosow nie do 
przepisów o organizacyi pospolitego ruszen ia  nastą­
pią w krótce nom inacye na  posady oficeiskie, a  od­
nośne wnioski już w  lu ty m  m ają być przedłożone, 
dlatego też nietylko in teres tych nom inocyj, ale ta ­
kże in teres osób, ukw alifikow anych na posady ofi­
cerskie, a zw łaszcza in teres byłych oficerów w ym a­
ga, aby się s ta ra li bezzwłucznie o uzyskanie nomi- 
nacyj a a  posady oficerskie.

Proces fundacyi Skarbkow skiej z p. M iłaszew- 
m, byłym  dyrektorem  tea tru , skończył się wre­

szcie. Najwyższy T ry b u n a ł w W iedniu w ydał w yrok, 
skazujący fundacyę na  zapłaceuie p. M iłaszew skie- 
m u ty tu łem  odszkodow ania około 1 9 .0 0 0  złr. — 
W kwocie tej g ra  g łów ną rolę odszkodowanie, że 
w ciągu w rześnia roku 1882  p. M iłaszewski z po­
wodu zaw ieszenia żelaznej ku rtyny  nie m ógł daw ać 
przedstaw ień w teatrze h r. S karbka, ale m us ia ł się 
ograniczyć na spektakle w  teatrze letnim . Za każdy 
dzień przyznał T rybunał po 4 0 0  złr.

Ofiary patryotyczne n a  bal, odbyć Się m ąjący

dnia 5 lu tego na  korzyść w eteranów  wojsk polskich 
z roku 1 8 3 0  i 8 1 , z łoży li: Ks. Iza Sangnszkow a 
50  z łr ., h r. M ieczysław ow a Rejow a 50  z łr ., JE k s . 
ks. p ra ła t I. Schindler 29  złr. 37  c t., p. K onstan- 
tow a L ipow ska 15 z łr., p. W ładysław ow a H allero- 
w a 15 złr. Po  10 złr.: p. A dam owa Szołajska, hr. 
W łodzim ierz D zieduszycki, T adeusz hr. H oroch, ks. 
H. C., hr. T. S., Stecki, m arszałek  hr. J a n  T arno­
wski, L udw ik  D olański, Józef F riedlein , p. P io tro ­
wa L ipow ska, A tanazy Benoe, S tan isław  Bie*iade- 
cki, J a n  Goetz, W ładysław  Yonga, Ignacy Zboro 
wski, Józef Jas iń sk i, R achm il K anarek, W iktor Ko- 
losvary, p.‘ Adamowa G orczyńska, hr. Józef B ieliń­
ski, h r  Ju liu sz  D ę b iń sk i, A leksander Onkrowicż, 
hr, K rasiński, H. Fricsch; W . W. M ańkow ski 20  złr.

K s a w e r y  K o n o p k a .
Budowle włościańskie. W spraw ie w ypracowa­

n ia  wzorowych planów budow li w łościańskich  w  Ga- 
licyi wyjeżdża w  tych  dniach w podróż po kraju 
delegow any przez galicyjskie Tow arzystw o gospodar­
cze z polecenia m in is ters tw a ro ln ictw a arch itek t p. 
L udw ik  R am ułt. Celem tej podróży je s t przedew szy 
stkiem  zbadanie obecnego stanu  budow nictw a w ie j­
skiego i zdjęcie t. z. typów.

Uniwersytet lwowski udzielił stopnie p. W ło­
dzim ierzowi K ulczyckiem u z P rzem yśla  doktora fi­
lozofii , a p. Józefowi Schm etterlingow i z Grzym a- 
łow a, koncypientow i adw okackiem u doktora praw .

Zmarli. W W arszaw ie zm arł TeufiL Borzęcki, za 
służony pedagog, licząo la t 8 S. Zmarły przewodnia 
m łodzieży p racow ał jak o  nauczyciel w  ta k  zwaLej 
„akadem ii szczebrzyszyńskieju , a po zam knięciu tej 
szkoły b y ł nauczycielem  w Ł ukow ie, K ielcach i R a ­
dom iu. Z licznych naukow ych prac ś. p . Borzęckie 
go, ostatniego nauczyciela szkół szczebrzyszyńskich, 
w ym ieniam y w ydaną w W arszaw ie 18 6 2  r. „Treść 
logiki popularnej, poprzedzoną krótkim  w ykładem  
psychologii. 44

W P ete rsb u rg u  zm arł ks. Andrzej E uszyński, ro 
dem z M ażuty, gdzie u rodził się w  r . 1 861 . P ra  
zm arłego d rukow ał t r t e g l ą d  p o w szech n y .

Zapiski policyjne. W e Lw ow ie przytrzym ała po 
lieya W. H ., byłego sta ty stę  teatralnego, który ufał 
szow ał tam  przek»z pocztowy na 15  złr., a ja k  się 
później okazało —  ten  sam  W. H. dokonał także 
w K rakow ie podobnego oszustw a, zapłaciw szy jedne 
m u z tu tejszych restau ra to rów  z początkiem stycznia 
r. b. d łużną  należytość fałszyw ym  przekazem , z c 
kw est)onow anym  już w urzędzie pocztowym.

P sd  jednym  z konfesyonaiów , stojących na kory 
tarzu  0 0 .  D om inikanów, znaleziono pew ną kw otę 
pieniężną niewiadom ego dotąd w łaściciela , a  zarząd 
kościelny złożył ją  w  p o licy i, kiora dalsze w te 
spraw ie zaiządziła  doehudzenie.

Przewóz kwiatów. 2  g ran icy  (w  M aczkach i 
donoszą nam, iż 2 południow ych W łoch idą ciągle 
do W arszaw y wielkie tran sp o rty  kw iatów  żywych 
przew ożonych w koszykach od owoców. Róże, fjołk 
h ijacynty, świeże akacye i t. p. napełn ia ją  arom a 
tem  powietrze, w  skm ek tego żywe kw iaty  zna­
cznie są te raz  tańsze w W arszaw ie aniżeli byw ały  
w latach ub iegłych k iedy tylko sprzedaw ano sztu  
cznie pielęgnowane.

Z Warszawy. Grono hygienistów  puw z'ęło zam iar 
założenia T ow arzystw a, którego celem m a być roz 
ciąganie opieki nad zdrowiem , i opracow ało już 
tu ty , które niebaw em  m ają być przesłane do P e te rs­
burga  do zatw ierdzenia. N ow e „Tow arzystw o przy­

jac ió ł z d ro w ia ' obrało sobie godło  „Zdrowie pod. 
taw ą szczęścia44. O rganem  tw orzącego się stow arzy 

szenia m a być tygodnik Z d ro w ie .
Z  kolei warszawsk&-wiedeń8kiej. W nocy z d 

4 na  2 5  bm na kolei w arszaw sko-niedeń-ikiej po 
ciąg kuryerskl idący z W arszewy do G ranicy, j 
powodu pękuięcia resoru u parow ozu, za trzym ał się 
przeszło godzinę na stacyi K łom nice, oczekując na 
inny parochód z Częstochowy. Kieuj parochćd przy  
by ł i pociąg zabrał, zaicdwi„ pr< je  hano je.luę eta- 
cyę, znowu z powuda zepsucia się "parowozu za 
trzym ano się na  linii pomiędzy stacyam i R udnik i 
Częstochowa. Zaalarm ow ana z linii s tacy a  Często­
chowa, pow tórnie w ysłsla  pomoc; tym  razem rnszouo 
ju z  bez p r z e s z k ó d  w dalszą drogę. P ociąg  opóźnił 
9ię blisko o 3 godziny. Onegdajszej znów nocy po­
ciąg  kuryerskl, dążąoy z Gran jCy do W arszaw y 
także z powodu zepsucia się parow ozu, a mianowi 
nie pęknięcia obręczy U kołs., za trzym ał się pomię
dzy stacyam i Poraj-CzęBtochowa. P o  przybyciu  in 
nego parowozu z Częstochowy pociąg ru szy ł w dal­
szą drogę.

Wygnaniec. W  warszaw skiej G azec ie  P o lic y jn e j  
został zamieszczony wyrok sądu okręgowego sied le­
ckiego, skazujący na wieczne w ygnauie  i  g ran ic  
E osyi i K rólestw a Polskiego — księdza unickiego 
Adolfa W asilew skiego; probobzeza. parafii Erzyczew  
skiej.

Śpiewaczka Kochańska wystąpi dnia 28 bm
w operze w rocław skiej, w pierw szych dniach lntego 
rozpocznie gościnne w ystępy w  operze peszteńskmj, 
poczem uda się do H am burga i F rank fu rtu  nad Me­
nem, a d. 1 E m arca rozpocznie gościnne występy 
w wiedeńskiej operze nadwornej.

L e k a rz e  w Europie. W Anglii na 3 5 .o o o .o o o  
mieszkańoów przypada 2 5 .8 1 0  lekarzy, czyli jeden 
na 1350  mieszkańców. We F rancy i jeden  na 1400  
mieszkańców, w A ustryi, N iem czech i N orwegu je­
den na 15 0 0  ludzi, w S tanach  Zjednoczonych półno­
cnej Am eryki stosunek  ten  wzno.-i Hę do 6 0 m. - 
szaauców  ua jeduego doktora. — W Rcsyi zaś na 
6 2 2 6  m ieszkańców jest zaledwie jedon uczeń E sku ­
lapa. Ogółem w R osyi jes t 1 5 ,0 o 0  lek&izy.

Handlarze białych niewolnic nie przestają wich 
rzyć po E uropie , mimo baczności rządów . Od pe­
rt nego czasu ogłasza znów jakiś „ d y re k to r ' w dzien­
nikam i belgijskich odezwę do m łodych panien mię 
dzy rokiem 20  a 25  ż y c ia , obiecując ty m , k tóre 
odbędą z nim  podróż „a rty s ty c zn ą44 do A zy i, złote 
góry. Zgłaszającym  się do tej podróży nie chce „dy 
re k to r44 wyjawić jej celu na miejscu, iąddjł®  oet 
względnego zaufania. Poli y a  czuw a nad owym p a ­
nem dyrektorem , który zowie się H. vao Os i ope­
ruje z Rotterdam u.

Głośny generał Boulanger, francuski m inister 
wojny, je s t synem  adw okata  z R enneo , który na­
stępnie  przeniósł się do N an tes na  posadę inspekto­
ra  T ow arzystw a ubezpieczeń „L e B re tag n e14. \y  ro_ 
dżinie jego więcej było , j ak s |® mówi, „chleba niż 
m a s ła 44. M atka jego, d° której g en e ra ł jeBt bardzo 
podobny, b y ła  A ngielkę M łody B oulanger w szko­
le wojskowej w  S a i* t C yr podczas feryj żyw ił się 
kartoflami, aby módz za oszczędzone pieniądze k u ­
pić paliow e rękaw iczki. K am panię w łoską odbył ja ­
ko porucznik T nrkosów , w w yprawie tej poniósł ra ­
ny , lecz zyska ł d e k ^ a c y e  —. j odtąd  znajdow ał sic 
wszędzie, gd zi® *7^ °  w alczyli F rancuzi. R az naw et 
b y ł w  niebezpieczeństwie życia w skutek  o trzym ane-1 
go w  p iersi postrza łu . Prze* jak iś  esas b y ł p ro fe-l

■T< f

sorem  w S ain t Cyr, gdzie u m ia ł zjednywać subis 
serca ow ych uczniów . V  ta lon iku  państw a B oulan 
ger m łoda gospodyni częstow ała w ychow ańców  ner- 
batą  i grogiem , a m ali ich  synkow ie, z k tórych  je 
den nosi rom antyczne im ię Iw ona, nadstaw iali go­
ściom rum iane Lnziaki do pocałunkn. W czerw cu 
roku 1870  podczas oblężenia p rzy b y ł z N anieś a 1 
Paryża i choć s łu ży ł w  infan tery i, ob ją ł dowódz­
two kaw aleryjskiej brygady, g en e ra ł lnbi bow ien  
konie. Po  w ojnie przez la t  parę  by-* w Tnnetanii. 
Dalsze jego dzieje wiadome są powszechnie. Clómen- 
cean, poznawszy w nim znakom ite zdolności, po wy 
stąpieniu B rissona i C am penona —  doia 6 stycznia 
w roku 1 8 8 6  w prow adził go do gab inetu  F reyci- 
neta.

Rząd francuskf ofiaruje p ó ł miliona nagrody te ­
m u, kto w ynajdzie p rzyrząd , wyzyskujący najtaniej 
elektryczność w celach ogrzew ania i  oświetlania^mie- 
szkań.

Zachwyt Francuza pojonego nad Newą. Czy­
telnicy nasi p izypom ną sobie podroż po Rosy i pj 
P aw ła  D eronlóda, F ra n c u z ., prezesa ligi patryot; 
cznej w  P aryża , aa  którego cześć w P e te rsbu rga  
i Moskwie polało iję wiele szam pana, gdyż apostoło­
w a ł on przym ierze F rancy i z R osyą i w spólną wal­
kę z N iem cam i. O becrie ten  pan g łusi swoje w ra­
żenia z podróży, w k tórych o „b iac iach  z n ad  Ne 
w y 44 tak i sąd w ypowiada. „T radycya angielska i nau ­
ka n iem i-eka tw ie rd z ą , że R osyam e są  barbarzyń­
cami ; wśród n a n ;  oh p isarzy  znajdują się i tac.Vi 
którzy nazyw ają ich „A zyatam i, konserw ow anym i 
w lo d z ie '.  J a  zaś osw iaiczam , żb nigdzie, w ża­
dnym kra ju  nie spotkałem  narodowości grzeozDibj- 
szej (!?), n gdzie bardziej ucyw ilizow anych przedsia 
m ieii społeczeństw a (?) oraz bard  iej "bdaizonych  

rozum em  i tem peram entem  przedstaw icieli ludu. R e  
Ig ijn o ść  ich bardzo g łęboka nie ma w sobie żadne 
go fanatyzm u (!), pewna m ęskość łączy się w nici 
harm onijnie z łagodnością, p-jaństwo ich naw et mf 
w sobie coś dobrodusznego ( I !) Dodajcie Jo  teg< 
niengięte m ęstw o, niezm iennie w esołe usposobieni* 
ducha, a zrozum iecie prześliczne porów nanie Szcze- 
d r jn a , który  pow iedział, że pa -bolę niem ieckie ma 
wszystko, co potrzeba, a nigdy się nie śtni"je, gdy 
rosyjskie, k tóre n ic Di* posiada, zawsze się uśm ie­
c h a '.

Germanizacya której ofiarom’ są Polacy w za­
borze pruskim  i gdzieindziej w zabranyon przez P ru ­
saków  prow incyach, silnie się daje czoć.

D yrektor okręg i Met rozes ła ł do burm istrzów  
rozporządzenie, na  mocy którego w zbronionem  zo­
stało  granie la b  śpiew anie kompozycyj francusk ie! 
lak  m arsy lianki, re tra ite ,  sygnałów  strażackich pio­
senek, fanfar itp ., w  ogóle w szystkiego, coby miało 
najlżejszy pozór demoustr&cyi franenskiej. Zakaz t e ł  
stosuje się nietylko du korowodów ulicznych, lecz i 
lo koncertów, urządzanych w stow arzyszeniach, a 
także do kataryn iarzy , oraz restan  rato rów, posiada 
jących orKiestrony, arystony  i inne tym  podobne 
instrnm enty.

Sprzeczność zdań. W  P e te r sb u rg u , tak przy­
najm niej zapew nia N o w . to r ., dwóch komorniuóW 
spisyw ało zajete rnchom ości. Pod rękę naw inęła słf 
butelka. M arssla44 — mówi pierwszy, pokoszlowaW 
*y. —  Nie, „ p o riw e in ' —  oponuje drug i. Wob»« 

różnicy zdań obaj komornicy pow tarzają próbę. —  
M ówiłem, że M a rss la ' —  pow tarza pierw szy. —
A jednak to portw ein —  pow iada drugi — chy1 a 

jeszcze skosztu jem y...' — „Cóż w i-c  mam zapisał 
zapytnje, ły k a jąc  ślinkę pisarz — Mars-da czy port- 
w e in ? ' —  „N apisz pan pnsta  b u te lk a ' — jedno* 
g łośn ie  konkludują komornicy.

Składki. D la nbogiej wdowy z nlicy PędzichóW 
N . N . z ło ży ł w ad m in is trac ji na-zego pism  1 złf-

Mianowania. D ocent prywatDy politechn ki lwo­
wskiej d-. P lacyd Dziwiński m ianow any zosta ł n sd ' 
zwyczajnym profesorem m atem atyki przy tejże .nsty* 
tucyi nankowuj.

Repertuar teatru krakowskiego

W  s c b M ę  dn. 2 9  s ty czn ia : Po  raz p ierw szy: 
Bez p ien ię«zy“ , d ram at w  4 aktach S tanisław a 

hr. R zew uskiego, z panią W olską. S u łkow ską, Ka- 
łnżyńska Barszczew ską, pp. R ygierem , Sobiesław em . 
L u b iczem , Janow saim  i S em aszką w głów nych 
rolach.

W  n i e d z i e l ę  30  s ty c z n ia : P rzedstaw ien ie  po­
południowe, początek o godzinie w pół do czw artej • 

Dwie sieroty", d ram at w 4 ak tach  A. D ’E unery  
Oormon —  O godzinie 7 w ieczór (w znow iona1 

Noc św ię to jań sk a ', obraz ludow y w 4 ak taoh  ze 
śpiewam i i tańcam i A dam a Staszczyka, m uzyka Ka­
zim ierza Hoffm ana —  O godzinie 1 0 ;  Siódm a re­
duta, na  której popisyw ać się będzie linoskok z cyr- 
kn Renza p. A bra adabra

W  n a u c e :  „ Ja n o b ic i ' Coppe’go na benefis p- 
Wolskiej. — r P a n  m inister C laretiego, na  benefi" 

S n b o w sk ia j. —  „N ie w y p ad a ' W ołowskiego 
K otaib ińskiego na  becefis p. Siemaszki. — „F ran- 

c ilio n ' D um asa  na benefis pani Hoffman. — "„H ra­
bina S a r a ' O hneta. — „K iaw iec d a m sk i' ( Ta"iHeU' 

itr Daotrs) Meilhaca. i „P ięć palcy p B irouk41 
(Les cm g Doigts de B irouk)  D ecouriella.

1 ;

WiaMci taninie, Italie i artystyczne.
— Prof. dr. K. O lszewski przedłożył wiedeński* 

A kadem ii um iejętności dwie swoje praee, m ianowi4 
c ie : „Osnaozei ie punktu  w rzenia ozonu i temper*' 
tory  krzepnięcia e ty len u - , oraz „ 0  widmie absorh' 
cyjnem płynnego tlenn i skroplonego pow ietrza.*4

—  Nowe „ D z ia d y '. P od  tym  ty tu łem  w ysze^ 
ry*u poemat, oryginalnie nap isany  przez p. J*

a  M alinow skiego, —  w ystępuje w  nim międzj 
m n jm i pnłkow nik  Krzyżanowski i kasztelan  SołtyL  
izecz dzieje się w r. 1 8 26 .

—  K om pozytor czeski Antoni D w orzak d a ł p 0' 
Zwolenie „M aticy m nzycznej' w  P.-adze na  no* 1 j 
w ydanie p a rty tu ry , słynnej jego  o >ery „D ym itr41, ,i 
Członkowie „ M a ticy ' dostaną j ą  w  .cnie 3 z łr. ‘ f  
M uzyka opery je s t is to tn ie  bardzo p ^ k n a , —  nieć* i

sty lu  w agnerow skim ; libretto  zaś, które napissł* 
pani M arya Czerwinkowa, córka R iegera , odznace ’ 
się niesm aoznym  balastem  politycznych tendencji 

duchu  panslaw istycznym . B ohaterjm  je s t tu  D.*' 
m itr Samozwaniec.

—  „C hata za w s ią ' J . I. K raszew skiego w yaił* 
w L ub lan ie  w  przekładzie słow eńskim , w w ydaw ni' ■*; 
ctw ia „M aticy s ło w eń -k ie j' za r. 1 ; 8 6 . PrzełoiJ*
ą L . Podgoriszki T y tu ł rom ansu  b 'z m i po słow oń 

■ku „Kocza za v a a jo '.
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Dział ekonomiczny.
Krajowa szkoła koronkarska 

w Zakopanem.
N au czy c ie lk a  k ie ru jąca  tą  szk o łą  p a n i Józefa  

S t e l  c e r ó w  n a  og ło s iła  szczegółow e sp raw o ­
z d a n ie  o dzie jach  tej szko ły  od p ie rw szy ch  za­
b ieg ó w  w celu  je j zaw iązania, aż po kon iec  g r u ­
d n ia  ro k u  1886 . . . . . .  .

P ie rw sz y  im p u ls  do założen ia  tej szkoły da ła  
P- H e len a  C h ł a p o w s k a  (M odrzejew ska), sk ła ­
dając u a  te n  cel w czerw cu roku  1 8 8 2  sum ę 
1 .2 0 0  z łr . N as tę p n ie  za ją ł się u tw o rzen iem  tej 
szko ły  W y d z ia ł krajow y, u łoży ł s ta tu t , p rz e p isa ł 
p lan  n au k i zabezpieczył je j by t p rzez  w zięcie jej
n»  e ta t  k ra jow y . . , .

Z ad an iem  te j szko ły  —  jak  m ow i sp raw o zd a ­
n ie  n a  pod staw ie  s ta tu tu  - je s t  k sz ta łc ić  d z ie ­
w częta  n a  ko ronkark i, ażeby z czasem  p rzem y sł 
k o ro n k a rsk i p rz y ją ł się u lu d u  okolicznego i ru z - 
v. in ą ł  jako  p rzem y sł dom ow y, zapew  uiający lu ­
dn o śc i m iejscow ej i okolicznej, ubogiej lecz bar­
dzo p raco w ite j i in te lig e n tn e j, —  s ta ły  zarobek . 
S zk o ła  k o ro n k arsk a  m a być o g n isk iem , około  
k tó reg o  p rzem y sł ta n  m a się ro z w ija ć ; szko ła  
p o w in n a  go w sp ie rać  p o śred n icząc  w sp rzedaży  
w yrob ionych  koronek , s ta ra ją c  się o zam ów ien ia  
i  czuw ając n a d  n a leż y tem  ich  w y k o n an iem . K o- 
ro a k a rk i ju ż  w y ksz ta łcone  p o w in n y  m ieć z a p e ­
w n io n y  p rz y s tę p  do szko ły  d la  zao p a try w an ia  
s ię  w e w zory  i w skazów ki co do r o b ó t , i 
m ieć  zap ew n io n y  o d b y t ja k  n a jła tw ie jsz y  i ko­
rzy s tn y .

Szkoię o tw arto  1 m aja  roku  1 8 8 8 . K u rs  je s t  
trzech le tn i. W  p ie rw szy m  ro k u  zap isa ło  się d z ie ­
w cząt 14 W  d ru g im  ro k u  by ło  ju ż  4 6 ;  a  w trz e ­
c im  T 4 ; w reszcie  w czw artym  90 , n ie  licząc w to 
u czen n ic  n ad zw ycza jnych . T o św iadczy  n a jw y ­
m o w n ie j tak  o  tra fnośc i p o m y słu  w  założeniu  
szko ły , ja k  i o dobrej o rg an izacy i i k ie ru n k u .

O prucz nauczycielk i k ieru jącej udz ie la ją  nau k i 
ko ronkarsk ie j jeszcze dw ie  pom ocnice-nauczycielk i; 
ry su n k ó w  udziela p. N euzil k ie ro w n ik  szkoły d la  
p rzem y słu  d rzew nego  w Z akopanem , a  zarazem  
u rzędow y  op iek u n  tej sz k o ły ; -  języka polskiego, 
rach u n k ó w  i kaligrafii p . K egiec, a re l.g n  rn ie j-

n o w a  R  E  F  o  b  M  a .

scow y  w ikary . V JF
V T\datki n a  tę  szko łę  w y n o siły  w ro k u  1 8 83 /4  

1 8 7 3  z łr  — w r. 1885 złr. 1 8 0 0  —  w roku 
1 8 8 6  złr" 2 0 0 0  Szkoła  ju ż  w d ru g im  roku is tn ie ­
n ia  zaczęła  w yrab iać koronki na  sp rzed aż . C zy­
sty  zarobek po s trącen iu  w arto śc i m a te ry a łu  do­
sta je  sie uczennicom . W  r. 1 8 8 4  za ro b iły  razem  
ju ż  4 o 8  z łr  , w r. 1 8 8 5  z łr . 7 5 6  a  w  r. 1886  
do lis to p a d a ’ 1166  złr. T aka  m e to d a  p o stęp o w a­
n ia  je s t  n a jlep szą  zachętą  do nauk i i n a js k u te ­
czn ie jszym  środk iem  do p o d trzy m y w an ia  w y trw a ­
łości, doppki tą  d ro g ą  ta  ga łęż  p rzem y słu  się n ie
zakurzen i. . . .

N ie  rozw odzim y  się n ad  tern, ja k i je s t  m e to ­
d y czny  ro zk ład  nauk i, zacząw szy od k rę c e n ia  i 
k rzyżow an ia  n itek , aż do w y rab ian ia  k o ronek  
„ re tic e llo "  i „ re Iiev o “ , gdyż  to  n ie  na leży  tu ta j, 
a in te re so w a n y c h  odsy łam y do sam ego sp raw o ­
zd an ia . U czenn ice , k tóre  odznaczają  się szcze­
g ó ln y m  p ostępem , o trzym ują  zasiłek  n a  dalszo 
k sz ta łc e n ie  s ię  w W ied n iu . Z ta k ic h  w łaśn ie  s ty ­
p en d y s te k  dw ie  po pow roc ie  do k ra ju , są  o b e ­
c n ie  pom ocnicam i w  szkole.

N a  te j w zm ian ce  p o p rzes ta jem y , a  uw ag i na­
sze  ogó ln ie jsze , tak o tej szkole, ja k  i o podobnych , 
um ieścim y  k ied y ś później.

K o n c e sy a  n a  ko le j lo k a ln ą  z D em bicy przez 
T a rn o b rz e g  do N a d b rz t zia z o d n o g ą  do R ozw a­
dow a zosta ła  og łoszoną dop iero  w czoraj w W . 
Z tn g .  z d n ia  37 b. m . K oncesya n a  ru ch  trw a  
do 21 g ru d n ia  r . 1951 , ale rząd  zastrzeg a  sobie, 
ja k  zw ykle —  praw o w ykup ić  ią każdego  czasu 
P o d  w arn n k am i, w ym i m ionem i w koncesy i. P 0 
u p ły w ie  koncesy i przei hodzi pań stw o  w p o s iad a ­
n ie  nieobciążo-nej żadnem i d łu g am i tej kolei i c a ­
łe g o  ru ch o m eg o  i n ie ruchom ego  u rząd zen ia  w raz 
z zapasam i. —  T ow arzystw o  kolei K aro la  L u- 
d w ik a  obow iązane je s t  p row adzić  o so b n e  ra c h u n ­
ki budow y i ru c h u  na tej lin ii.

L in ia  koncesyonow ana z D em bicy  do N ad - 
b rzez ia  w ynosi 8 4  k ilogr. W ycU odzą.: z w sch o d n ie ­
go końca stacy i w  D em bicy  pó jdzie  w k ie ru n k u  
w sch o d n im  ko P u sty n i, s tąd  w  k ie ru n k u  p rz e ­
w ażn ie  p ó łn o cn y m  p rzez  B rzeźn icę , P ustków , 
M ęciszów  D ąbie, T uszynę, R zem ień , R zochów , 
W ojsław , M ielec, C y rankę , C horzelów , M alan ie , 
T uszów  n a ro d o w y , Ja ś la n y , P ad ew , S k o p an s  
D ąb row ice . C hm ilów  do T a rn o b rzeg a  S tacy a  b ę ­
dzie  m iędzy te in  m iastem  a M okrzyszow em . S tą  1 
dostan ie  sie lin ia  na  d o lin ę  W isły  i zdąży uu 
N adbrzezia .

Odnoga do Rozwadowa, długości około 22 5
N  ’ *P° |d z ie  prZeZ 0rli<5ka 1 ^ b y d n ió w , 

zan ąa j0 fd a n it ,  rząrlu  ,adm inis,ra(>y a ko,fii o bow ią- 
z ia do W illy  dow ozow ą z N ad b rze-

S zerokość to ru  n o rm a ln a  -  1-435 m etr.

"yT«0Wa: s r W zaj. p o m o cy  rę k o d z . f p rz a -
. O d d z i a ł  S t a n i s ł a w ó w -

q|1t j. *W niedzielę dnia 28 bm. odbył" się w  S ta­
nisław ow ie w sali R ady  m iejskiej, pud przew o­
dnictw em  ordynata T adeusza Czarkowskiego, p re­
zesa centralnego z a rz ą d u , w alne zgrom adzenie od- 
działn  etanisław oskiego T ow arzystw a „R odzina- 

Licznie zgromadzeni członkowie w ysłuchali prze 
mowy powitalnej przewodniczącego, w  której tenże 
w ykazał cel Towarzystw a i zachęcił do popierania 
onego. Nas ępn.e ustępujący W ydzia ł zd i ł  spraw ę 
ze sw ych czynności za r. 18 8 6  O ddział liczy 1 5 8  
ozlonkow w spierającym  i rzeczyw istych razem —  
ogolny przychód w ynosił 1597  z łr  ‘ 51 ct 7 ‘w

"  Lwowie"odesłaDO1336  ził * 2 c t,t zas na j dnorazowe zannmn-?
9 członków  rozdano 130  z łr . Z kasy  ? al i 4 o w -  
udzielono nowych pożyczek 36 członkom  w "k w o to  
5 9 8  z łr ., czysty docliud działu zaliczkowego o ,  za- 
łożem a wynusi 81 z łr  zaś nu fun iusz Iapomo(Ba

i Złr‘ 8 5  Ct‘ Do W y d L łu  na 
r. 1887  zostali w ybrani PP. Teofil G osław ski jako
prezes, Józef Czrchowicz jako zastępca, u  onisław  
M aksymowicz jako sekretarz, tudzież L epianka W oj­
ciech i Zwonarz A dalbert.

P o  w yczerpaniu porządku dziennego podziękow ał 
w dłnż-zej, a  bardzo pięknej przemowie im ieniem 
zgromadzo iych p. S tan isław  Tokarski, redakt. ś w i a ­
te łk a , Ordynatow i za jego trudy  i pracę około roz- 
w )U R o d z in y ', —- prz m -w ę tę przyjęli zgrom a 
dżem hucznem i oklaskam i.

R o sy jsc y  liw e ra n c i n a  B ukow in ie . Od paru
tygodui baw i w Czerniow cach —  pisze Q a e  P o l  
dziesięcin dostawców  arm ii, p rzyby łych  z Rosyi 
Migdzy t  mi je s t 7 żydów i S Roęyan. U dali sie
t e  te ł*  t e  .LwoV8^:O jarz»iow ieęki0j  z prośbą, aby 
m dała  do dyspdfyoyl £ 0 0 0  w agonów  tow arow ych 

n a  czas do ostatniego lutego, d la przew iezienia roz 
m aitych  m ateryałów  ze stacyi Czerniowieo io F o l  
szan (w  Rum um O. Między zamówionemi Wagonami 

m a być przeznaczonych do przewozu sp iry tu ­
su i rotowych natychm iast do transportu . Kolej 
Lwow sko-Czcrniowiecka zgodziła się na to i w  tych 
d m .ch  m a Ł;ę rozpocząć w ysy łka  spiry tusu , które 
go zakupno polecono rzeczonym ajentom. Z Pokszan 
O dessy8 * d a*8ze Pr| | sy łk i będą transportow ano do

Z N ism iec . Z powodu wielkiej 
eh ń n a r°b ’ono o skupyw anie koni w Niem 

ł  .ran(>y§' co może doprowadzić do za-
nalU u <e”Ia’ dobrzń j eaf zanotować, iż Niemcy 
koni *a, du Państw , które zwykle najwięcej

m ™ r ow adzaj3- 1 tak  w r - i8 S 5  ^ r °
stycznia 1 V ^ i? kon' a  w  roku 1 8 8 *> od 

i, ■" vca hstopada 69 .018 , chociaż cło od 
bez iczniey  Wy U0Pi po 2 0 marek. Wywóz 

wynosi zaledw ie po 1 5,tl00 rocznie

wnież w  r.ni18 7 7 1  ktady N i e ^ ’ k™  h j * \ ™  rÓ'- , v aieay  N iem cy bez pozorów wo­
jennych zakazały  w ywozu koni od siebie. W rzaw a 
tegoroczna m a zati m nje ty le charak te | praw dziw ie
woj n y, | • m )  ^ jb o r c z j ,  d la zastraszenia wy-

1 j i “ - w —  ■ *  "■«-

N r .  5 3 .

przeciętnie 
O to nikt

T a rg  n a  ZbuŻO. Kraków d 2 8  stycznia. N a dzi­
siejszym targu  no tow ano :

Ceny za 100 kilogr. n e tto ;
Pszenica..............................   925

........................................................................   90
Jęczm ień .  g . _
O w i e s ................................................................. g - _

9-65
7 2 5
7-25
6-25

Dowóz m ały ; usposobienie m dłe ; pokup bardzo 
ograniczony.

C eny  z b o ż a  w  C ze rn io w o ach . N a dniu 26 sty­
cznia za 100 kilogram ów  notowano: Pszenica prima 
8 '4 0  8 -óu, Żyto prima fy?0 — ó '00, Ży-o średnie
0 5 0 —-5-60, Jęczm ień brow arny 6-40— 6-50, J r
czm iiń  na term in 4 -7 5  5-10, Owies prima 4"60 do
4"75, OwihS śr. 4 4 0 — 4 -5 0  ' Konop- nasienie 6 '00  
do 0 — , K okurudza s ta ra  4 -4 0 — 4 50, Kukurudza 
Cint ijuantiu 0 ‘0 0 — 0*00, Koniczyna 45 0 0 ^ -4 8  00 
Koper 21 00  ÓO 2 3 X 0 , Spiry tus 10.000 
22  00  do 2 2 -3 5 .

n ić  R osyę  d> je szcze  w iększych  ustępstw , tak  iż 
dy m isy a  re g e n tó w  o k W  L t e Ł  « rząd 
p e te rsb u rsk i zaząda  ty lk o , t e  dzisie jszą regencyę 
pow iększono o k ilku  cz ło n k ó w  ze s tronn ic tw a  
O ankow a. N a jm n ie j pow odzen ia  miałby na ko n ­
fe re n c ji  p ro jek t o d d a n ia  tym czasow ych  rządów  
kom isarzow i W . P o r ty , g d y ż  te n  gposób zała­
tw ien ia  sp raw y  sp rzec iw ia łb y  się w yraźnym  p ostano ­
w ien iom  k o n g re su  b e rliń sk ieg o . Zgodzonoby się 
n a  to  jed y n ie  w tym  razie, g d y b y  ju ż  n ie  było in ­
neg o  sp o so b u  un ikn ięc ia  oku pacv i rosyjskiej.

P o se ls tw o  rosyjskie w P  a r y  ż u rozesła ło  do 
ta m te jsz y c h  dzienn ików  notę, w której je  u ^ 1̂ - 
dam ia , że zam ierzona  k o n fe re n c ja  n ie  będzie  
m ia ła  teg o  ch a rak te ru , jak i jej p ra sa  fran cu sk a  
nada je . U c h w a ły , jak ie  tam  zapadną, n ie  będą 
w cale  d ecy d u ją cem i. G łów nym  celem  o b rad  bę­
dzie  zb ad an ie  p ro jek tów  R osyi i zakończenie 
p rz e s ile n ia  w B u łg a ry i. Rosya jed n ak , p rzed k ła ­
da jąca  z ca łą  g o to w o śc ią  sw e zam iary  na  m iędzy­
narodow ej k o n fe re n c ji ,  n :e trac i p rzez  to b y n a j­
m n ie j p ra w  do p ro te iu o ra tu . k tó re  jej p rzyznano  
n a  k o n g re s ie  b e rliń sk im . R osya dając dow ody 
u leg łośc i, ob jaw ia  te in  szacu n ek  d la  in n y ch  państw  
re p re z e n ti « , n y c h  n a  k o n ferency i, z a s t r z e g a  
o n a  j e d n a k  s o b i o  z u p e ł n a  s w o b o d ę  
n a  w y p a d e k ,  g d y b y  u c h w a ł y  k o n f e ­
r e n c j i  n a r u s z y ł y  p r a w a  s u ł t a n a .  T en 
o s ta tn i u s tęp , w k tó ry m  p o se ls tw o  rosyjskie mó­
wi o p ra w a c h  su ł ta n a , pozw ala się dom yślać, że 
e a k o n fe ren cy i T n rcy a  pó jdzie  ręka  w ręk ę  z 
R o s ją .

Z K o n s ta n ty n o p o la  donoszą, źe k osz ta  zaku­
p ien ia  b r o n i  r e p e t i r o w e j ,  s y s t e m u  M a u

n feyę , ' z ^ a n Y p o T r y t "  odp0w ie,,n iił  a “ U
c z k i ,  o k tó rą  W  V a P° Wei  P °uŻh ^44____ • . . -^0r ta  uk /ada sie  luż z ha

o

o h w a łą  
n e tu .

litrów

T a rg o w ic a  d ro b n e g o  b y d ła . Wiedeń d 27 sty-
S S t  t J ,  dostawiono
3 0 9 2 , świn zabitych 1 9 0 4  owieo zabitych 469 
jagn ią t zabitych i m .  0  ’rócz tego był- świń ży­
wych 2 6 o 5  . nwiec żywych 3000 . Nadto dowie­
ziono 63 200  kilogr. świeżego mięsa i wiele innych 
gatunków  mięsiwa.

Piactm o za cieigta po 40 do 52 ct., za wybo- 
po 54  do 60 ct., za świnie ®i8żkie *BbJ  PJrowe 

40 do 45  ct
ot.,
za młode 
owce aa

za wyborowe prosięta po 
za zabite owce po 30  do 42 ct, za kilogram,ot.

św inie żywe po 86 do 39 za 
wywóz po 1 7 1/, do 20 złr.

kilogr.; 
za parę.

za

Sprawa bułgarska.

Co ch w ila  ponaw iają  się w iadom ości 
f  e r  e n c y  i rep re z e n ta n tó w  m ocarstw

o k o n -  
w K on-O jjl ęflyi 11 urn* uv w. — —  

Jak o  dow ód d o b rych  chęci ze s tro n ystan ty n o p o lu
Zjtwt   —   2T -

ze sfe r dyp lom atycznych  
konferency i w yszed ł z P e t e r s b u r g a  
lin ie  odda ja  się nadzie i, że m oże uda się  nak ło

s ta n ' rnopo iu . d m o u u > m u ™ ; ™ . . . r  -  -  „
R o s ji, p rz jta o z a  k o resp o n d o n t T mhćsu don iesien ie  
ze sfe r dyp lom atycznych , iż p ierw szy  p om ysł

W B er-

* “u oiui/vij jrv »ł yjj v śi J

k iem  o tto m ań sk im  8' ę j u ? , z ban

P o litisch e  C orrea  ,  • ,
m o ry a łu , k tó ry  T  ?  CZjn' \  ~  m e ‘
n a s tę p u ją c e  u w a g Y  “  °  W W W  C' 6'

w iadać n a Y w Y ® "  byna jm n ie j zam iaru  od p o -
W aru n k o w eM  nm en3o ry a ł. lub dom agać s ię  bez-
zycyj U w a la  „P rzy ,e c ia  zaw artych  w m m  propo-
z T p u t a c y a  b n t g °  za  «  b stra t do je j rokow ań  z u ep u tac y ą  b u łg a r8 , • rozp0cząć się

L i t e '  m  , Z d a i e \ i a  iż r 3  W r a k ip r ^ ' -
ty lko  n ie k tó re  2 ty ch  p ropozycji, przeciw  

in n y m  zaś założy  s tan o w cze  Ł  W  Rod. oka ,u - 
ją  w 7 ad z 'e  g o to w o ść  p o p u s z c z e n ia  O ankow i- 
" S 1, g ab ln fttu  b u ł g a r s Ł o ,  w zbran iają  się
jednak  p o w ierzyć  je d n f m u  1 n 'ch tekę sp raw  
w ew n ę trzn y ch  a n a jm n ie H u ż  godzą się n a  w s tą ­
p ien ie  do m in is te rs tw a  s l m S o  G ankow a.“

Do K u ry e r n  W a r sza w sk ie g o  te leg rafu ją  z Sofii; 
T u te jszy  n ie m ie c k i a ^ t  S m a t y c ^ y  T h ie l-

i a n k l U8llnie n a  rejem.-yę vr tym  d u c h u ,
aby bez ża d n y c h  za s trzeżeń  i w arunków  u s tą p i­
ła . E eg en cy a  o św iad czy ła  m u &  P °s teP uj<łC w 
ten  s p -  iób s łu ż y ła b y  in te reso m  N iem iec‘ n ie  zaś 
B ułgary i N iem cy  u ie  p o w in n y  w yw ierać ż ad n e ­
go nacisku , sk o ro  ks B ism ark  ośw iadczył, że 
B u łg a ry a  go n ic  a  n ic  n ie  obchodzi- P a n u je  tu  
n iezadow olen ie  z K alczew a, poniew aż za dużo 
m ów i i p rzy rzek a  bez  upow ażn ien ia  i po rozum ie­
n ia  z ko legam i w d ep u tacy i. R egencya  gotow ą 
je s t trak tow ać  z W  P o rtą , l»cz o s ta teczn ie  p rz y j­
m ie te ty lko  propozyeye, k tó re  będą  w yrazem  
woli i zgody m ocarstw  trak ta tow ych  i n ie  będą 
n a ru sza ły  k o n sty tu cy i buć^»rskio |. In acze j m o g ły ­
b y  w k ra ju  w y b u c h n ą ć  zaburzenia. A n a rc h ia  w e­
w n ę trz n a  zaś b y łab y  zgub ni ej sza dla k ra iu , niż 
g roźby  ze w n ę trz n e , K alczew  o trzym a tu  in s tru k -  
<?ye W ty m  d u ch u ; posłano je rów n ież  W ulko  
w ieżow i do K onstan tynopo la . “

K o re sp o n d e n t gazety  B e r l in e t  Taybla tt n u  Jo 
w ierzą  ro zp u szczo n y m  pogłoskom  o rozpoczętej 
m obilizacy i w ojsk  au stro -w ęg ie rsk ieh . W ed łu g  
JC20 z a p e w n ie ń , w szelkie w iadom ości o uzb ro je ­
n iach  a u s try a e k ic h  są  zupełn ie  pozbaw ione p o d ­
staw y . A u s try a  n ie  m yśl1 n aw et o m ożliw oś-i 
s ta rc ia  z R 0Sya n ie ty i t 0 w bliskiej a le  1 w d a ­
lekiej p rzy sz ło śc i. W  w iedeńsk ich  sferach oficyal- 
m e h  u w ażają  obecne  położenie rzeczy za tak 
zadaw aln ia jące , że o obaw ie o pokój nie może 
być m ow y. N a w e t stosunki m iędzy F r a n c ją  a 
N iem cam i, n je w yw ołu ją  w idocznie  w W ied n iu  
żadnego  zan ie p o k o jen ia  T enże sam  k o re sp o n  
d e n t te leg ra fu je , że w ed ług  o trzym anych  w W ie 
d n iu  w ia ro g u d n y cb  doniesień , uk łady  tym czaso  
we o kw esty i b u łg a rsk ie j, p rzy ję ły  pom yślny  0 - 
b ró t 1 pozw ala ją  spodziew ać się  zup e łn eg o  p o ­
w odzenia. N ow e obostrzen ie  p rzesilen ia , uw ażane 
je s t te raz  y.j n iem ożliw e, jeżeli tylko na  p ó łw y ­
spie b a łk a ń sk im  n ie  zajdą jakie w ypadki, m ogące 
obrócić  w n iw ecz  w szystko  co zrobiono d la  s p r a ­
wy pokoju.

s tęp o w an ia  re k la m a c y jn e g o , o b u d o w lach  p o rto ­
w ych w  T ry eśc ie  n a  koszt skarbu  p ań s tw a , o 
zm ian ie  postan o w ień  co do o b ro tu  czekow ego  i 
w yrów naw czego (c lea r in g ) w  u rzędz ie  pocztow ych  
kas oszczędności, i o u re g u lo w a n iu  s to su n k ó w  kas 
gw areck ich .

P in o  D o b le r  i Y uzetich  z a w ia d a m ia ja  n isem - 
n ie  o z ło żen iu  m andatów .

S ąd  o b w o d o w y  w C hebie  (E g e r)  żąda  zezw o­
len ia  n a  sąd o w e śc ig an ie  posła S w obody  z Dou,-n" 
dii obrazy h ono ru  p  ° ‘

D ep. J a q u e s  w nosi zm iauę  w u s taw ie  o po- 
s tępow an .u  sądow em  w sp raw ach  k a rn y c h .

Dep. P o l  l a k  i tow arzysze  in te rp e lu ją  m in i­
s tra  skarbu  o śro d k i zarządzone  w celu  u trz y m a ­
n ia  bez p rzerw y  fal-rykacyi c u k ru  i u p raw y  bu ­
raków  cukrow ych

M i n i s t e r  o ś w i e  c e n  i a , odpow iadając  na  
in te rp e lac ję  dep. Pickw rta w sp raw ie  zajść w 
miejscowej R adzie szkolnej w  S ch u e tze n h o fen , 0- 
św iadcza, że rząd  zachow ał się s to so w n ie  do cze 
skiej ustaw y o nadzo rach  s z k o ln y c h , i że w y d a ł 
rozporządzenie, ażeby n a  p rzy sz ło ść  sp raw d zan o  
narodow ość członków  R ad szk o ln y ch  w g m in ach  
o języku  m ięszany ra , zan im  w y b ran i do R ady  
s .k o ln e j złożą przyrzeczenie. Iz b a  p rzy ch o d z i do 
porządku dziennego .

H am burg  28  stycznia. P rzed w czo ra j w ieczorem  
w A lton ie  pod ra tu szem  rzucono  bom bę  O rsin ie- 
go. B om ba p ęk ła  w idoczn ie  zaw cześn ie . Szkody  
n ie  m a żadnej. S p raw ca  do tąd  n ie  w y k ry ty . uvtu

S ig m arin g en , 2 8  s tyczn ia . F s ią ię  L eopo ld  H o -1 Ansjc-hask 
h en zo lle rn  ośw iadczył, iż gotów  je s t p rzy jąć m a n - 1 Gnioa - - 
d a t z D uesse ldorfu  do p a rlam en tu  n iem ieck ieg o . venf,n

L o n d y n , 2 8  styczn ia . P a rla m e n t w czoraj o tw ar­
ty . M ow a tro n o w a  ośw iadcza, że s to sunk i ze w szy  
stk iem i m ocarstw am i są  p rz y ja z n e ; —  że n ie  m a 
obaw y, b y  z kw esty i b u łg a rsk ie j w y n ik ło  zakłó 
c e n ie  spokoju  eu ropejsk iego , chociaż ubolew a nad  
wypadkam i, k ró re  zm u s iły  ke. A le k sa n d ra  do ab ­

d y k a c j i ;  — n i e  u w a ż a  z a  s t o s o w n e  m i ę -  
s z a ó  s i ę  w z a b i e g i  o w y b ó r  j e g o  n a -  
s t ę p c y ,  dopók i n ie  będzie po trzeb a  n a  to  ze­
zw o len ia  w m yśl tra k ta tu  b erliń sk ieg o . — Z ada­
n a ,  ja k ie  sob ie  w y tk n ię to  w E g ipc ie , je szcze  n ie  
s p e łn io n e ; a to li zabezp ieczen ie  spoko ju  zew n ę­
trzn eg o  i w ew n ę trzn eg o  znaczn ie  p o s tą p iło . —
W  sp raw ie  irlan d zk ie j ośw iadcza m ow a tronow a, 
że s tan  rzeczy  w ym aga je szcze  c iąg le  ja k  n a jtro ­
skliw szej uw agi p a ń a m e n tu ; zap o w iad a  w nioski, 
zm ierzaające ku zap ew n ien iu  sku teczn eg o  w y kony­
w ania u s taw  k a rn y ch  w Ir lan d y i.

Londyn, 28  stycznia. W  Izb ie  g m in  o św iad czy ł 
C h u rch ill, iż g łó w n y m  pow odem , k tó ry  go s k ło ­
n ił  do w y stąp ien ia  z g a b in e tu , je s t  b u d że t w o­
je n n y , a n ad to  jeszcze  in n e  n iep o ro zu m ien ia , 
k tó re  kom prom isem  m ożna było usunąć .

L ondyn, 28  styczn ia . Izba  lo rdów  ro zp o czę ła  
obrady  nad  ad resem . L o rd  B alisbury , zb ija jąc  p o ­
g ło sk i o p o now nem  osadzen iu  ks. A le k sa n d ra  na  
tro u ie  b u łg a rsk im , oznajm id, że od czasu  jeg o  de- 
tron izacy i rz ąd  ang ie lsk i p rz e k o n a ł się , jak  n ie ­
p rak ty czn y m  by łby  ponow ny  je g o  w y b ó r; ż ad n e  
pań stw o  e u ro p e jsk ie , a te m  m n ie j A n e lia  i t e  
po p ie ra ło  tego  w yboru. ’

wszystkiem spe łn ić  obow ia7ob- ; 1 p rzede-

• a p ew n ić  w olność po litr ki
» " ° m ,  k ó re  w m ia rę  utrw aTaS • • T  ^  
s ta n % *ię n a jlep szą  8ie ,ch  u9t1ro-,u'

iu Się jc i n e j  w y ł ą c ź L  ,‘7  rozw lelm o:
. “ te j części E u ro p y . O d 6J P0^ ? 1
!c , 1 z u p e łn e g o  rozw oju  z a lo łv ^ an izo w an ia  s !§
M ą  m ia ły  d o s ta te c z n ą  o c h ro n  CZy ° We k rT
N ie P ra g n ie m y  d la  s ie b ie  “ a P rzyszłość ,
o p ły w ó w  w t a m a c h  s tro n a c h  J  w y łączn y ch
d la  nas   • g d y ż  b y łoby  to

u ™ 0 6 " 1, pS ' is ,°  K t e  “ a ro d ““ i ‘ - 

d » n i  " T S J X « t a .p l S dn° T " k s p r , , p -
w , . o . i  t , l k o  s ied m  g Ł w .  i  “ “ i  NOTiU6“  

Rzym , 2 8  s ty czn ia . I z b a  p rz y ję ła  2 2 Q 
przeciw  1 5 4  p o rząd ek  d z ie n n y  n a  k t ó n  
się  p re z y d e n t m in is tró w , t . j. l zba p r z y j m i e  0 
św iadczen ia  g a b in e tu  do  w iad o m o śc i i / S .  '  
je do rozp raw y  szczegó łow ej n a d  b u d ż e te m  P ^ '  
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t e l e g r a f i c z s e .

W i e d e ń  d. «•.
styeinia. i s ę i

V .
srebrna 'teopodat.
słota ‘

ł%  Renta złota w ęglem  »
Akcye Banku A«.-tr0 - ire » ie ^ n ' 
Akeye kredytowe austayM ki? *ł ° 
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C l e l d
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B e r l tm  d 27 (tyoania 1687.
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. Qaa bezużytecznem . Nif, byłoby to
“ •czego , co je j się słuszn ie n a l ^ JWiamy Eo8yi 
będziem y szczęśliwi, jeżeli bez n przeciw nie 

“ 10 w ym ienionych w arunków  ?3 USZe? )a P°Prze- 
ipełmą. P rzedew szystk iein  baó7iyCZenia Rosy* s*ę 

wpływ, do którego R 0- 84d zim y ^
na s to su n k i p le m ie n n e  1 re iisn in a  
du n a  h is to ry czn y  rozw ój n ie  01“  ■ ° raz  
do ro z p o śc ie ra n ia  z w ie rz c h n o ś ć  w “ le “  j*J P om ódz

^ s z e l k ie  u s iłow a-

s t a ć 8Z. Y duZ iłyb7  je j

E osya m ^ ta Y o  je d n a k ’ Zs
1 re l ig i jn e  L * *  Wz^ du

ozF osi te r a n ia  z w ie rz c h n o ś ć 0 W s ^ Y '  ^  WZgl?_
W ty m  k ie ru n k u  n ie  ty lko  -  -  Usiłow a

■ , jecz m og ły b y  sie
in te re só w  całe j E u ro p y . * zK“ b n e m i d'la

nia 
w p ły w o m ,

Telegramy „Nowei Reformyi,
(Z  biura korespondencyjnego . )

W iedeń, 2 8  s ty czn ia . (P o sied zen ia  Iz b y  p o se l­
sk iej). Rząd w n ió sł p ro jek ta  do u staw  o w yró ­
w n an iu  podatku  g ru n to w e g o  po u k o ń czen iu  po-

„ O stro żn ie  w sp o m in am  o św io*  u 
mę obaw ach  o w y b u ch  w o jn y  m i l l ° b ja w ia ) ^ y c h  
m i ląd u  s ta łeg o . N ie  m ożeL  ń n / y , m1° C arstw a- 
ru n k iem  być ś lep y m i n a  n ieb ezo L o *  ?a ^ “ y m  wa- 
zag raża  poko jow i E u ro p y  sk u tk ie m  k tó re
w zras ta jący ch  u zb ro jeń  W s i y Z s  b a rd z ie j 
w ina  zag raża  z b liska , m u sza  t e ó  k t ':iry m ta  la ­
ta  czu jność  m oże w ła śn ie  s ta ć  czuW “ i- A to li

p o d e j r a a l U r w S l i . *  r " od<’?  » « -od czasu iojj   s ta rc ia . J e d n a k
•“ •“ •s trem  8 p ra w zag rćnU

od c z a su , ja k  je s te m  
r a n j e t ,  u i6  s W o  8i e o b j

je s t  o b ecn ie  w iększe , n iż  da-n ieb ez p ieczeń stw o

sądzą , że  sy tu acy a  n ie  m ■ Ya ryżu  1 B e rlin ie

- kst?n, f't !rJE&- u «zne f ze u d a  się oszczędzić  E u ro p ie  s tra -

Odpowiedzialny Redaktor 
Józef Łokietek.

W y d a w c a :

cyi k,o-a ł^ iM toa l* nlB oocho^kl 00 Hadak- 
oi« p n y i l j ^  ‘ ■ "‘“ t  » J P » w l« W ,l n o tc l

K r a  »oS<f* * r e u m a .

dok chlubnie P” ”  *W' ‘ro­
ki# dolegliwości jak ZiłT'V ° m J  “  WKfl- 
mbietu, bole w k r t ż l  ń o T * '
“ ie, b o le  tw a p v  i >eM w  Rn
Ż a d e n  c ie rp ią c y  ‘n i l  ^  P ' T^ CQ św ia d e c tw !

1 A- je s t  d la  każd eg o  p r z y s t ę p  K W te ’ *
ż n a  w a p te k a c h . 1 ™  m o ’
m o n arch ii a n s t r  w ę g ie rs k ie j ;  D r. L - o Y b j -  
n  e r . ap tek a  pod  m u rz y n a m i w  O d a  w  i a 

W  K r a k o w i e  w ap te c e  P i o t r a  K r ’ 
w i c z a  pod z ło tym  lw em  
S t o c k m a r a .

dl a

—  o k  i ®_ 
n a  K le p a rz u , i E  

(1 7 5 8  2 0 -1 0 4 )

N A D ESŁA N E

A d w o k a t k ra jo w y

D r .  L u d w i k  P  a r v i

(1 7 1 3  1 9 -3 0 )  o tw o rz y ł k au ce la ry ą

w  B r z e s k u .

R O Z K Ł A D  J A Z D Y

pociągów osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października  1886 .

Przychodzą do Krakowa.:
Ze Lwowa: Mięs**ny god*. 5 m . 11 rano  —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osouow y godz 
2 m. 37  popoł. -  (w  mie,8ce ^ ^ o r s k i e -
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki: mi?8**"7 ffojŁ 7 m,nut 39 wn . 
ozorem.

Z O św ięc im ia : ^  W arszaw y)osobowy godz.

Z LundenharO® •

P° POł‘ kuryerski godz. 7
jO m. 8 rano

go pociąg’ * ̂ nwy e ;  10

m - 2 3 raoo  
godz. 5

m. 19

-  " M o 'A  i #  » •  -  —  -  i
oeob.w y k u iy ersk i

S . S S ' -  * * WJ f - 10  “ •

m .
r>, 4 7  ra “ o

■ l o 7  8ię do “ ie -goda- 9 n. io

» d o l a  8 8 ,1 . 
jcego kuponu.

za
oiabifi ». • ku
• - S  s s s s a , ' » r a b u i i ? - m  %

p K *  ;
f f  OblieJ.® * galic 

*■'!%% lA sty*  mdema-

100 mar. 61 75
. . J 9 98

za rfr UK) 103 —
. ■ -  o -..................„ „ 100 9*i ‘;6

 ________  tndema. gal. za złr. 100 k. m .'l03 n
*  Obite ł  banku kraj. za złr. 100 9 ' 25

Łiietf * ne ’ - - ■ 1 -* *  W -  Tcw kred, sluw. . . . J  %  -
9S -

62 40;

H a r s a a w a ,  d u ł a  8
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100

R 
4

6 %
4 *

II. Ser

Banku hlp,
z prem. 10%

9U
100 —  
100 _
102  —

z»Bt. Etól. Pol 
IlkwiJ. .

U# zv jp ——
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za rubli 100' 99 75
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I M *  • * ’ TlL '  '
.  .  ■ - -
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I D e d e n ,  d a l a  8 7 /1 . 
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.

100
100
160
100

L w ów , d n ia  S7/1.
Ako Heżąoego kuponu. i
Bł  hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 ś86
4tLm. ¥ aast. Tow. kred. ziem. za zł. 100.10“ 10;100 bO 
4 ,  » « „ .  .  B lOOj 99 -  »9 75
4 *  .  r« * • # , > .  J(* ° ----------   r5 * 1  .Listy aast. Banku krajów. ,  .  100* 97 S6. 98 26 
6 V -ast. Banku hi pot. gal. „ „ lOOl 99 75jl0ii 80|
4% • 'gacye indemn. galic. za z. 100 m. k.tlOS 60104 rO 
5 1 i i j ,  “ Śaoye poiyezki krajowej su z. 100; i 8 2b 97 — 

“g. komnn, Banku knj za złr. 100 100 — t l  —

10 
104
97 2B[Kł,

.04 ° 6-2 J
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96 Bój 
93 60|
99 75! .

ino  7°j5% Renta austr. papierowaab 16°/0ia  zlr. 100 
l o L I J S *  .  .  srebrna „ .  .  J00
■00 35N  • rfoto - - ■ Igo
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ioo; 92 10^84 5o|4 *  Losy z r. 1854 na 2B0 złr.ab2O*/# zalOO
|6 % .  ,  1860 . '>00 ,

,  .  1860 .  100 ,
> .  1864 bez % całe

— 289 — < » > 1864 bez % pół

 100 -  5 *
 ! 94 80 *  •
 ! 100 — f ° k  •
 i 99 25

CBLIGACYE INDEMNIZAOkJNE.
1 .  Obi ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. 

.  .  1 °*  » Ęukow. .  10O
7%
7%

Siedm.
Węgier.

100
100

.103 70 
103 76

104 4v
104 BO

106* j 99 -

100
100
100
100

d l ig a o y e  k o l o n y  w ę g ie r s k ie j .
i%  Renta zlot-, na 1000 złr. . _* złr. 100 
h ?  n^T pap.ero .a  ............................. 100
t e ż & w  urair,1 «■ - h 10 % « c- 100o rczka prem. węg. po 100 złr. .  ,  100

* '  ^  60 . . .  100

1*106 
30 
1611

79 80
81

80 — ! 
81 £6

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
r *  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1,114 7

Pożyczka .  * 1878 ,  - 1 lofi -
io „  Serbska poż. pr. po 100 fran..
!0 ?  Losy Tureckie p i..  400 ,  „
i j

LISTY ZASTAWNE. j

i  i  * 8  S i ł t f  “ 98

łakł. kred. z. w Krak. 1.8-i „

i S ! o i 4 ‘ tSi2 *  .  * ■ *  ■
166 — J167 -  Boden-Credit allgem. o»t. '

3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. ,
IX Galie. Tow. t i  edyt. ziemsk. ,

98 f>6 88 95:4‘/*% .  » » . b ,
4 ofl 80,6 % wal, Tow kred. ziem. stare ,

118 — 117 —15% Banku aistro-węgierskiego ,
118 *5118 7f|4 ‘,s% .
118 —111® 60j4% a- «
1*1 7s  4% B« drajjklp. ,w« .  * jru z iit

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

 „ „ 5 *  ^ l’" eb taJ • • na 300 złr. za 100
’ 2°J104 40 4vi% S  ranp ap6hlooa n* 800 • •
i 7 0 1 “4 40 6% E o s l y l k ^ -  * 1881 na 800 • • 1004 Z  r l  r, Bogum. .  200 .  ,  100

4 *  T * 1884 300 *• ab 10% za 100
4 «  R * 1884 “ » 300 z ł r '  „ 100

115 -25I5 ?  “ u“ Olfa w złocie. ,  200 „ „ 100
!06 ; ,o ! j J  Siedmiopodzkie . „ zuO .  .  1%

"  30 40 5 i  Lomb. (Sndk) ,  500 fr.
~  16 40 5 5  « « u -Ł u p .  I. Em. 20u złr

Nordosty • • na 390 „ 
ju % Morawz.-Szl. C.-B. 800

ICO
100
■00
100
100
100
100
100
100
100
100!

za sztukę 
za zlr. 100
.  » 100 
.  . 1^0

99 -

102 
100 -  

100 -

12i  eo 
60 100 __

^  1 * 1 01 25 
-CO 7ÓI100 26

s  4 s
W ]  00 - ' l o l
100 lo l 50* 0
100 101 56
100 98 —
100 * * łg

98 50 L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przam. „ 
Klary  ......................
4% Tow.żegl.Dnn. ab io% ,
K rakow skie..................... .....
Ofner (miasta Budy) . . .  
Czerwonego Krzyża austr. „ 
„  .  » węg. ,
Rudeha ........................... n
Stanisławowskie. . . - *
4*/,% Tiyestyńskie . . •  
4% , • * »102  -  

103 25 
98 50 

'0 8  25

5 
100
40

100
*0
40
10
6 

10 
;o

100
60

słr. w,
> w-.  m-k.

w. a. 
w. 
w. 
w. a. 
w. a. 
jil k 
w. a.

98 -'0 
117 49

99 -
98 75 
81 60 
89 90

08 80 
167 -
99 rej 
97 -  
66 50

tąOMjii iOlUl.

8 20 
171 60
41 -

114 -
17 -  
4" 25
14 10 
9 40

18 
28 -

137 od 
68 -

99 50

TT irurlobank

18-50

4KCSE b a n k o w e .
ua 200 

100Wiener
— • - .Bfl.K a ^ k d lłh *ndlB 1 Prem ­

i i  7 9° Jf.t? K reditbank węg. allgem. .
i  60 J "  L aenderback

00 S°t7 .H  dalie. Ba-J hipeteozny 
*S " iio — |Bank kredytowy krakowski ’

AKCYE KOLEJOWE
AlfSld-Fiuma

na 200 i ł .

I*6 „ 98 80 
157 60 
100 26 
97 BO 
60 60

8 40 
172 60
45 -  

116 -  
17 56 
47 7b 
14 40

9 61  
19 -  
28 60

138 -  
69 -

erskie

160
200
200
600
200
200
200

lo «  50
o-jii Z ' i  89  80

MA ^ 85 -  8bS -
7Ł21S 25

286 — ggj, _

:Karola Ludwik*
Lwowsbo-Czfimift * ;  •

10. -
186*5 
10-50 
10-60 
13-60 
7-04 
9-60 
9-94 Si

££*w s^-1 . . . .
| 0-to Markówfc1 ! ; ; ; ; ;

^ p. K L ro,‘ * * * ' ***"•

s a r w ’ : : :

, 1060 
200 
5*10 
200 
iOO 
200 
200 
200 
r oo 
600

181 CO 
2826-

18« 60 
2880-

*18 60 219 
198 76199 25

U T Y.
sa sztukę 6 96 

10 05 
12 48 
10 86 
14 70 

.  ,  49 70
»  100 z*t*k U 7  88

391 — 27 60 
398 —

6 88 
10 06 
U 60  
10 88 
1* 76 
A9 80 
: i ?  76
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Za spokój duszy a. p.

Olimpii z Przygodzkich
BACHALSKIEJ

jako w drugą rocznicę śm.erci 
odbędzie elf

Nabożeństwo żałobne
u 00 . Kapucynów, oma 29 stycz­
nia w sobotę, o g o d z in ę  10  rano, 
na które rodzin® Krewnych i Zna- 

jo m y e h  zaprasza.

Ogłoszenie.
P u b l i c z n y  a k t  rozlosowania d z i e ł  s z t u k i  

między Członków Zjednoczonego Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych od­
b ę d z i e  s ię  podczas ogólnego Zgromadza­
nia, dnia 27 lutego 1887 r. 241 2 3 

Wzywa się przeto tych pp. Korespon­
d e n t ó w  i Akcyonaryuszy, którzy dotąd 
n i e  n i ś c i l i  na'eżytości za akeye na rok 
1886, a ż e b y  najpóźniej do dnia 10 lu ­
tego b. r. pod utratą udziaiu w losowa­
n i u  o r a z  zapewnionych k >r;yśe:, piemą- 
dze d o  Towarzystwa na it lali 

K raaó w , 2 4  s ty c z n ia  1 8 8 7  r.
D y r e Ł o y a  

zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

BANK ROLNICZY
we Lw ow ie

utrzymuje w magazynach 
swoich . przyjmuje zamó­
wienia ua koniczynę czer­
woną, białą i szwedzką, 
tymotkę, groch, owies itd, 
do zasiewu wiosennego, nie­
mniej pośredniczy w sprze­
daży i zakupnie płodów-roi 

niczy oh. V. iss i 3

&
V'/vyvViJV\

INow ość!
J e d y n y

p  a  t  6  n  t

Hu B ś f to - f i i f
Właściciel patentu

Samuel Szabolcsi i Wilhelm Szaboicsi,
których gló„ny zastępca dla Galicji 

C h . .  J .  S a l o m o n  
■kład papierń i maceryałów piśmiennych, Kra­

ków, Mostowa, Nr. 2.
Każdy otrzyma swoje własne

F O T O G R A F I E
wielkości i formie marek pocztowych

najpiękniej wykonane, z oryginalnych fotografij, 
po 2  z ł r .  5 0  c t .  za lO O  i z t u k .

Do użycia na listach zewnątrz i wewnątrz 
jako monogram, na ofertach, kartach wizytowych, 
cajręczynowych i zaślubinowych . noworocznych, 
dla podróżnych i z zapowiadaniem odwiedzin, i do 
wiel i innych celów, przewidzieć się niedąjących. 
Do każdego obstalunku dodać fotografię i 1 złr. 
zaliczki na ręce Ch. S. Salomon w Krakowie.

Fotografie oryginalne zwraca się wraz z 1*0 
odbitkami, naklejone.ni drugostronnie, w najle- 
p.zym stanie. 261 i  2

Zastępcy na prowincyę poszukiwani

I n c a s e i a n t
przy ję ty  będzie  u firm y * h8 Linyi r  H u 
pjfarturing Compagny New York G. 
Neidlinger, Kraków, ulica Floryanska.

I. 34, za stałą pensję. 255 2 3 
Kaucya wymagana.  ̂ ______

R z c i d c a

r o .u m ie fe  « m ,5tki r._ bojJ g * P d| ■ 
sk e, oraz znający gorzelnictwn 
wolnego stanu, encrgiu/.ny, } ^ \ L-żawie 
mieszczenie w arcy książęcej dzier 
dóbr Iskrzyczyn p. Skoczów (Skotscnauj. 

Osobiste przedstawienie potrzebne.a
257 2 3 _____

2 5  O b a r z a n e c z k ó w
b a r d z o  s m a c z n y c h  za 1 ©  **•

w sklepie pierników 253 2 :0
L. C/yńskiego, Sukiennice.

IStachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A n n y , l. 5, 
Poleea bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

243 3 30

Szach chemii?
v i/  1 x1  nieszkodliwe p r z e d -  

_  ,j ?  W r ó d L l t i  wyi biae można tylko 7.
‘. o y j ,  okładających się z pra 

pierwiastków palnych i podstawowych: 
KO t r n tn f h  P r z y r z ą d z a n i a  g r a t i s .

! " ,encJ'a amajca Rumu litr złr. 2
5 -k ro tna  essencya śliwowicy litr złr. 1 80
50-kro na e-sencya Wiśniówki litr złr. 1-50
60-krotna essencya Cognacu litr złr 3 -
oraz rożne essi ncye gorzkie do nabycia jed y­
nie tylko u lu2 5 i:

R u d o l f a  P r e y
W l e n ,  V I ,  G a m p e n d o r f e r s t r a s s e  8 .

Prezes Bady Nadzorczej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością11 
zawiadamia strony interesowane, że 

w niedzielę d, 13 lutego b. r. o godz. 3 popołudniu
odbędzie s:ę za rok 1886

VIII. Porządkowe Zwyczajne

g r o m a d z e n i e  o g ó l n e

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
W  s a l i  p o s i e d z e ń  R a d y  m l e d s l s i e j

w g m a c h u  U i u g i s t r a t u  p r z y  p l a c u  F r a n c i s z k a ń s k i * 11*
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż 
czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilans za rok 1886.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum. uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić si£ mają­
cej członkom.

4. Wybór Dyrektora referenta.
5. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu­

jących z kadencji roku 1884.
Biians i sprawozdanie za rok 1886 przejrzeć moi.ia w Liurze Towarzystwa

Zaliczkowego. 238 1 3

T  c >  w  a  r  z y st  w a
&

w i c i Ą C  Y.|
10 złotych medali i dyplomów honorowych.

j(ż“li etykieta każdego słoika ma wy­
ciśnięty w n l e l > i e s k i e j  b a r w i e  

iObok wyrażony n ap is :

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austro-Węgier:

KAROL BERCK, ck. austr. nadw. dostawca w Wiedniu, I Wollzeito 9.
D o  n a b y c i a  w e  w s * j  s t k i c h  w i ę k s z y c h  h a n d l a c h  to w a r A w  ko-1®" 

n i a l . .  ł a k o c i  i  i o w a r ń w  a p t e k a r s k i c h  t u d z i e ż  w  a p t e k a c h -

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y szc ze g ó ln io n e  z a  sw e  z n a k o m ite  w łasthośei

7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania

f  f

B I I I 1 T E B T E  F B A l f C E i K I E ,
Wyroby skórzane i pluszowe

po nader niskich cenach 

T  M A G A Z Y N I E  G A L A N T E R Y J N Y M

F I L I P A  I D 1 Ł E
w Krakowie, ulica Groozha, Nr. 6. ^

w
167 2

Dr. Jan Sterkowicz
otworzył

B iu ro  ad w o k ack ie
w Nowym Sączu

w domu własnym. 9 10

BIURO
S t o i a n j s z e i i a  f c r p l e t

przy ul. Szewskiej Nr. 8  w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowości. 159 53 0

Mydło do golenia brody 25 ct 
Mydło migdałowe 1A, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 cl
Mydło palmowo, żółte 6, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

4d ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

n ;e soku roślin aromatyczno - żywicznycn, 
znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy z a p a c h  30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzednie sze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne di dzieci 36 ct.
Mydło z ifllsł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania sfcórc od liszajów i wy­
rzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość_ i del.katńość 30 ct.

Bydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ot.
MydiO kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło-

" ee,zn® ’ t ,War«y prywraoa świeiość i bia­łość b'( ct. r  J
Mydło hyflifiniczne przetłu^czone , nadzwyczaj 

rzy r 0 .V  SpCa>’,Unie zastosowane do twa-

UzVwa się do wydeUkacenia i 
MvdłnynlioleUla 8'« rV na twarzy i rekach 60 o 

boi ° °W0, białe, łatwo pieniące, wy-
?e<> szcza skórę i chroni od prysz- 

3 i  ct.czema

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 % 
czystej gliceryny, znakomicie wp'ywa na 
naskórek 20, -0 i 40 ct

Mydła glicerynowe płynne, w • tlaszeczkach, oczy­
szcza j l.órę "d pryszczy, liszajów, trądzi­
ków flaszka 40 er."

Mykło piaskowe do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydł* pumeksowe, d > mycia kołnierzyków i man 

uetów gutaperchowych 50 ct.
Mydło Kmulowe znakom icie  oozyszczk skórę od 

v szelkich w yrzutów  15 <-t.
My ło karbolowe. bardzo korzystnie myó ręc® 

twarz , a nawet cafe ciało w czasie epide­
m ii, celem ochronienia się od zakaże­
nia 20 et

Mydło siarkowe, z wRikiem powodzeniem nży- 
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesow e, bardzo korzystnie używa się 
do usunięoia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wyJelikatnienia rąk , kawa­
łek 10 ct.

Mydło m ieszczańskie, znakomite, 10 et.
Mydło sm ołow s ,  zawiera 40ąś czystej smoły 

(dziegeim usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et.

Mydło 8mołowo-glioerynowe, miękczy i oe/.y szcza 
skórę od liszajów, trądzików' i t. p., kawa 
łek 30 ct. 216 2 0

v - b  ' . '  m
rnn <̂sl IC.°^na we Lwowla w sklepaah własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hot 1 Eu-

H*- Hilicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer- 
mowcach Ryn*k. 1. 2 oraz we wszystkich p erws/orzędnych sklepach i a p tek a ch .

ą y  FABRYCZNY SKŁAD p a s t y  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. -flNB

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  N r .  3 3 .

&KLAD TO W A R U  W  N O R Y M B E R SK IC H  i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

_ ,w, Jedwah u, Nic, Bawełtty i innyett potizeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

. . .  . PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
016 Papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

.  .  w najlepszych gatunkach.
S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e B k i e ,

a t t  v  ^ aPie r y  p P łótno^ in tro lig a to rsk ie ,
w s z e l k i e  Pr z y b o r y  p i ś m i e n n e  i r y s u n k o w e .

3^ .  d» robót pazłotniczych, farby i lakiery. 138 126 300

n. yj-iżc.

\rr----------

. i i i n o a r
,-ahcają w Parji l , . f,,^aiejai lekarz 

dain powszAj,

Odznaczone na wystawach k r a j o w y c h Jj^ranicznych^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod *Koronąu w Krakowie. 

Syrup balsamiczuo-ziołowy usuwa zadawniony 
najuporczywszy kaszel, chrypkę, dusznosc, za- 

fiegm enie, plucie krwią i t. d. Cena /5 ct. 
Ziółka karpackie usuwają kaszel długi trwa y

nin/l upłmn rł J Q an!Q W ff&fdlG 1 t. G

<
<
i

A .  III INIOY
( d a w n i e j  J .  M i k a  i  S p ó łk a )

handel korzenny i delikatesów w Krakowie
poleca

rozmaite Konserwy owocowe i jarzynowe, 
trufle, szampiony, pasztety strastiburgskie.

W ie lk i  w y b ó r  p i e c z y w a  do  h e r b a t y  i b i s z k o k ty .
N O W O Ś Ć

Tort i pączki marcypanowe Pischingera
d a j ą c e  s i ę  d ł u g o  i d w le ź e  p r z e c h o w a ć .  245 1 7

j
Z ak ład  ogroduiczy

T .  M I O I Ń S E I S G - O
rogatka Zwierzyniecka, 2S w Krakowie 

poleca b u k i e t ] '  b a l o w e  na mauchetach a- 
t/asowo-blondynowyeh lub zwykłych, k o t y l i o -  
n o w e  z k iatów żywych lub zasuszonych po 

cenach umiarkowanych. 16 4 5 
Zamówienia przyjmuje także p. F. Kwaśnie­

wski, jubiler, na linii A -B .

sa ta r p łuc , asunę , dławienie .. o 
Cena 40 ct. lb31 33 0

Extrakt szpilkowy jest wybornym siodkiem 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę, brak 
pow ietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem w pc 
wietrzu , napełnia pokój długotrwałą , zdiową , 
orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Geua 75 
ct. i 1 złr 50 ot. Rozpylacz 1 zł-- ct.

Pastylki ziołowe, złożono z wyciąg .w oi 
górskich, smaku wybornego, usuwają najupor- 
ezywszy kaszel suchy i ncr.iowy, dławienie, ko­
klusz plucie krw ią, kaszel konwulsy ny suoho- 
Irikow i  bezsenność powstającą t  tych cierpień. 
Cena 50 cnt.

Jedno z wielu podziękowań brzm i:
Przesyłam Panu list dziękozynny o i  mego są ­

siada za przywrócone mu zdrowie. Jak Panu 
wiadomo siostra moja, oierpiąca na piarei i za­
dawniony kaszel, skutkiem którego krew rzucata 
się ustam i, doświadczyła zbawiennych skutków 
przez używanie s, ropu balsamieznc ziułowego 
ekstraktu szpilkowego i pastyiek nołowyoh. Te 
ostatnie nosi weiąż przy sobie, a gdy poczuje 
zbliŻAjąoy się kaszel, używa zaraz jedną pastyl­
kę 1 zawsze z jak r ą,li pszym skutkiem.

Ozerniowee, u. 20 czerwca, 1886 i.
S te fa n  P a w lik o w s k i .

P. S. Pański eksitftkt ajpilkowy jest tak wy­
borny, że nawet najzdrowszy c.łowmk, w podo­
ju napełnionym jego w onią, czuje się rzeżwiej- 
szyrn.

Utrzymują na składzie aptekarz ' : w e  Lwowie 
Kucker, w Tarnowie Keid, w Tarnopolu Jarnró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

Karnawał 18§7!
5 złr.

10 metraw podwójnej szerokości

i
e r e m ,  r ó ż o w e , J a s n o  - n i e b i e ­

s k i e ,  s l o m k o w o - ż ń l t e
wysyła za zaliczką 189 6 10

Bernard Ticho
B e r n o  (Briion) H r a n t m a r k t ,  1 8 .

Próbki darmo i opłatnie.

M a s ł o
niesolone, deserowe po 5 złr. kuchenne dosko­
nałe po 4 złr. 5 i ct., rozsyła w paczkach 5-cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, Z a ­
rząd dóbr Sowę Sio ło  pod Stryjem- 

108 27 O

fiUERISON R A D IC A L E
u  ET 1 1  RAPIDE

de toutos les

MALADIES M m m ,  Epileptiane?
ET SEPRETES 

par ma seuie methoae.
Les Honoraires ne sont dus qu apres rć- 

tablissement compiet.
Dr. Prof. A. M AL A S P I N A

M?mbre do plusieurs Societep „cienl;fiqucs
1 0 6 , P a u b o u rg  S a iu t-A ^ to in e

P A  H I S .  160 i od v

Traitement par Correspondanoe.

fa

RiśS

uj . ł isiuejKi lusarre, n św^at wytwornych 
p „ -me środka tego używa. N eporówuaay 
Lreme Simon w ciągu jednej nocy

ucuwa wszelkie wągry, ^  ; ofaz njer(jWności skóry, gubi bezpo­
wrotnie ślady ojarzjfflis 1 -  ...........................

P E

• j  Vi . 11 zerwoność oblicza, nadając skórze lśniącą 
i delikatną bUł,,^  siłę ; mi,)? woń.

Pudr Simo0® i mydło 4 la Creme Simon dzięki sweinu za-
chowi. uznpe«DW dział nie śi dka Cróme S i mo n .

Wynalazca: J .  3g, rue de Pn. vem e, Paris.
S k ład  główny u W . F e u * a  w Krakowie, 'TMHf 1625 8 12

2 drukanJ Związkowej w Krakowie.

Hałas wojenny,
który obecnio napełnia świat, uczy­
nił już dotkliwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
majątek przez zakupno tanich 
papierów wartościowych. Do usku­
tecznienia takich transakcyj poleca 
się dom bankowy p. f.

$• Keiches
w Wiedniu, I., H ohens tau fengas.  6, 

z a ł o ż o n y  1 8 6 3  r 226 3 3

Potrzebny powóz kryty
do rozbierania, używany, lecz r dobrym sta jic, 

za cenę okol o 200 zł.*.
Zgłoszenia do Adm. „N Retormy*. 233 2 3

HANDEL N AS IO N
Alfreda Rassl

w Opawie (Tro|>pau)
poleca wszelkie

g o s p o d a r c z e  i la so w e  n a s io n a
pokarmy opasowe 

n a w o z y  N z tu c z u e
w najlepszych gatuuka h , po najtańszych c«- 
□aoh, z kontrolą każdej naukowej sUcyi do­

świadczalnej. 2 '- 'i 3 3
Cenniki, i kazy na żądanie darmo i opłatnie.

ŁUł

F A B i b

ml
•  ^  '  M  JODZIE ZELAZA KIEZMIENNTN

Aprobowane przez p a  b i s  
Akudernią medrczna 

|w  Paryżu, adoptowanf'- ‘ 
pp^zez Formularz offi 

1’ialny francuzki, sank- 
cionowane przez radij 1355 

Medyczną w Petersburgu.
P o s iad a jące  rów noc ześn ie  w łasnośc i  J o d u  7  

I i ie laza ,  p ig u łk i  t e  s k u tk u ją  w yłączn ie ,  w e  ™  
|i w szys tk ic h  rodza jach  cho rób ,  k tó re  \ ry w o - 9  
I łu j»  z a ro d ek  skroful iczny ipuchii?»|/. zatha- 9  
. m «  k a n a ł ó w ,  h u m o ry ,  «łc.l s łabośc i ,  p rze-  A  

c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo je s t  z u p e łn ie  7  
- b e z s k u U c zn e m ;  w  C h lo r o z i e  (b ladaczce) ,  9  
r w L e u c o r r h e e  (b ia ły ch  u p ław ach i ,  w  Anie -  9 
, n o r r h ó e  [za trzy m an ie  zu p ełn e  łub  częścio- 9 
I wa re g iU a m o s c ii,  w  S u c h o t a c h ,  w  Syf il is  ^  
'  o r g a n i c z n e j  e tc .  O s ta teczn ie  p o d a ją  one  

9  l i k a r z o m  ś ro d e k  t e r a p e u ty cz n y ,  n a d zw y -  9  
, f  czaj siLoy, do  po d ż y w ian ia  o rgan izm u  i do  9

•  w zm ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i  l im fa ty czn y ch ,  a  
s łab y c h  lu b  o s łab io n y ch .  ^

9  N .B .  —  J o d  nieczystego lub  zepsu tego  9  
9  żelaza, j e s t  l e k a r s t w e m  n i e p e w n e m ,  r o z - 9
9  d r z a in ’*i jącem. J a k o  do w ó d  czystości  i 9

•^ a u t e n t y c z n o ś c i  p r a w d z iw y c h  P i g u ł e k  £  
B W n c a r d a ,  żądać  na leży ,  naszą  pieczęć  na 

9 s rebrze  i p o d p is  nasz  n i-  /
9  n in ie jszy  po łożony  u spo- \
9  Óu z ie lone j  e ty k ie ty .

®  A ptekarz  w  Paryżu,  r u e  b o n a p a  > t k ,  40
9  W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W .  ^

• • • B i

i i

i

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gahcyi 
wiedeń&ki magazyn gotowych sukien męzkich

pod flrmą

J Ó K E F  4 Ł T 1 B
założył Łkład s a o ] w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Z,io:)nlr?.>łeua intg zyn mój w rzielki wybór naifiustownii-jszjob, 

według pie-wsz i mody, n idur elegancko i trwale wyk ńczony h

$  UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Polecam równ eż n a  k a r n a w a ł  1 8 8 7  r o k

1 9 *  t y l Ł o  z a  2 5  z ł r .
Eleganckie 1] branie Kałowe

z frakiem lub salonowym surdutem.
Z głytiośiem poważaniem 

118 64 i5o Józef A liar.

ź o o < » T O « ^ « b a » o o ® o o o o o o a » c

S U C H O T Y
przewlekłe c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z e l o w y ,  d u s z n o ś ć ,  

a s t m ę ,  k a s z e l  i e l i r ^ p k ę  leczą radikalnie

Z ióŁ k a p i e r s i o w e
z l n ż a u e  z  i l ó l  w ł o s k i c h .

SYKU 1* P IE B ilO W Y
Używany pr/y z i ó ł k a c h  p i e r s i o w y c h ,  dał znakom te rfzulr.iły nsu 
wa bowiem p r z e w l e k l e  z t f le irm ie  u i a  i k a t a r y  p l u ć  i p i e r s i .

Niezrównanym środkiem w b ó l a c h  ż o ł a i l k a ,  k a t a r a c h  ż o ­
ł ą d k a  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  n i e s t r a w u o ś c l ,  o d b i j a u j u  s i ę  
i z ą a d z e  są:

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .
Lieznu świadectwa i podz ękowauia aa skuteczn se tv h li ków p z- ■ 

rzec można w głównym skL.dzie tych leków w aptece na Kleparzu

K  P IO T R A  K R O K 1EW IC ZA .
Q j O O O O O O O O t K I > « » 0 0 © 0 0 0 < K « K K

53 19

Dworek
złożony z 7 wi Inych, suchych i jasnych pokoi, z pi-.vh.c- - 
mi i werandami, blisko z trzyrnorgowym ogrodem warzj- 
wnyin i owocowym, z wozówką i stajenką na konia . krowę. 
Całość otoczona nowym i ozdobnym parkanem, oddalony od 
Krakowa pół godziny drogi najlepszym gościńcem, jest z a -  
r a z  l u b  o d  1  k w i e t n i a  b .  r ,  z a  b a r d z o  p r z y ­

s t ę p n ą  c e n ę  d o  i r y n a j ę c i a .  i6i j 
Bliższa wiadomość w B i u r z e  W ł a d y s ł a w a  C*łra - 

b o w s b i e g o  p r z y  u l i c y  W iA ln ę j ,  f * u la c  N r .  7 .

I-

r

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewi lu.


